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o galicyjskie.
W ielki synodryu3 wyborczy zorganizowany! 

Dawny komitet centralny, zohydzony tjlolfttnią 
działalnością, przywdziawszy szaty „narodowo1', 
w tym kostyumie rozpoczął gospodarkę na do
bre.

J e s t  przecież coś niezdrowego już w samej 
koncepcji współdziałania, przy wyborach, tych 
stronnictw  politycznych, które, z natury rzeczy, 
powinny przy tej właśnie sposobności ze sobą 
współzawodniczyć. Bo konjunktury mięazy stron
nictwami, o zgodnych celach akcyi wyborczej, 
są objawem zdrowej myśli politycznej. Na od
wrót zaś wnioskując, dochodzimy do przekona
nia, żo stronnictwa, zawierające ze sobą pakt 
wyborczy, dowodzą tem samem, że upatrują pe
wien wspólny cel w ostatecznym wyniku wy
borów. A więc podstawowe programy i rezultat 
walki wyborczej są widocznie łącznikiem kon
serwatystów, centrowców ludowych i demokra
tów, kiedy nlworzyli jednę, wspólną organizację 
wyborczą

Dalej postępując tym torem, dochodzimy do 
wnirsku, że gdyoy innych stronnictw  polskich 
w kra jn  nie było, oprócz tycn, które podzieliły 
się z góry opinią wyborców i mandatami po- 
selskiemi. to we wschodniej Galicyi „walka 
wyborcza" byłaby czczą formalnością, a na za
chodzie znikłyby naw et jej pozory.

Czy ten kraj, na każdem polu tak zaniedba 
ny, ma zrzec się wszelkiej myśli odrodzenia? 
A  jeżeli do odrodzenia ma dążyć, to jakaż in
ne do n -go prowadzi droga, jeźli nie po gru
zach tego stronnictwa, które dotąd niepodzielne 
w kra jn  dzierżyło rządy? W dalszej zaś konse- 
kwencyi zapytać musimy, czy do obalenia je
dnego stronnictwa przez di ngie istnieje w par
lamentarnym nstroju państwowym inny jakiś, 
dogodniejszy środek, oprócz wyborów? P-zecież 
wybory, to wielkie mocowanie się stronnictw, 
to  walki, o władzę...

Tej walki zrzekają się rzekomi ludowcy z ks. 
Pastorem i Stojałowskim n& czele, od tego mo- 
coyania usuwają się demokraci lewiczanie sej
mowi, i zawierają sojusz wyborczy ze stronni
ctwem, z którem stanąć powinni do zapasów 

Czy może być pomysł polityczny mniej zdro
wy, a w następstwach więcej szkodliwy-' Bo że 
przedstawiciele stronnictw polśkich, którzy wyj 
oą z wyborów, spotkać się potem powinni w je
dnej organizacji klubowej w parlamencie, —  na 
to zgoda. W tedy od ich liczeonej i intelektual
nej siły zależeć będzie kierunek polityki krajo
wej w parlamencie. Ale o tej sile zawyrokować 
powinna walka wyborcza.

Tę walkę usuwa Rada r.arouowa przez zama
zali. ) programów i zasad polityczny eh tych 
stroflniotw, które pod i ej dachem się znalazły.

Świadczy o tyir fakcie inauguracyjne prze
mówienie prezesa Rady narodowej na niedziel
nym zjeźuzie ich delegatów we Lwowie, Prezes 
Cieńsb- wyra/.ił się w sposób następujący;

r W społeczeństwie naszem niema j e s z c z e  te 
go powsz ch. ego i głębokiego zrozumienia, iż stron
nictwa skonfederowane chcą pracować wspólnie i 
zgudnle dla dobra kraju, przeciwnie Rada narodo
wa spotyka się z nieustanne nl atakami i napa
ściami, wprawdzie nie ze strony luau, lecz przy
wódców jego. W takich warunkach praca, podjęta 
przez ltadę narodową, może mieć powodzenie tylko 
w tym wypadku, j e ż e l i  m i ę d z y  s t r o n n i 
c t w a m i  z a p a n u j e  z g o d a ,  j e ż e l i  z n i k n ę  
r ó ż n i c o  z a p a t r y w a ń  p o s z c z e g ó l n y c h  
s t r o n n i c t w ,  które zsolidaryzują się pod wspól- 
nem jednem hasłem pracy dla dobra sprawy, “ 

OstaiU frazes nie pokrywa tego, co musi 
być podstawa „konfederacji" — z r e z y g n o 
w a n i a  z p r o g r a m ó w  p a r t y j n y c h  po to, 
ab; bez walki zdobyć pewną liczbę mandatów. 

Co będzie rezultatem  takiej akcyi wyDor- 
czej? O to  k o n s e r w a t y ś c i  b ę d ą  n a d a l  
r j z e c h  w ł a d n y m i  p a n a m i  w G a l i c y i .  
Juz  sobie wj mościli do tej wszechwładzy dro
gę i ntrwalili podstawy działania. Z Sejmu wy
przeć Się nie dadzą, szkoły ludowe i średnie 
opanują za pomocą najnowszych ustaw Bo
brzańskiego. „Rada narodowa" zapewni im po
ważne stanowisko w parlamencie.

A  więc okropny „ s ta tu s  q u o '‘, i.abójcza mar
tw ota zapanuje znowu na bagnie galicyjskiem, 
jeżeli akcya R«dy narodowej nie obudzi zdro
wej opozycyi w Kraju i nie będzie hasłem do 
samouzielnej akcyi wyborczej

Rozmowa z poliłyKoml w NosRwIb.
Moskwa. 28 lutego.

U  
Posłowie Makłakow i Kotlarewski.

Rozwiązanie Dnmy i gwałty wyborcze ze 
strony rządu najdotkliwiej jdbiły się na stron
nictwie kadeckiem. Wiadomo, żo rząd istnienia 
jego prawnego nic uznaje; utrudniał mu w naj
wyższym stopniu ag itac ję  wyborczą; członków 
jego, którzy zasiadali w pierwszej Dumie, po
zbawił prawa wybieralności; zapomocą osławio
nych interpretacyj senatu odebrał prawo wy
borcze nawet takim eks-posłom. którzy z powo
du nagłego wyjazuu nie byli obecni w Wyoor- 
gu, n p. .Maksymówi Kowalewskiemu i tylko 
cudem zostali uratowali, dwaj wybitni członko
wie pariyi, którzy i teraz do Dumy wchodzą: 
Knźmiu Kurawajew i Iiodiczew.

W  tych warunkach i wobec rozpadania się 
kraju na coraz skiajniejsze stronnictwa, nie- 
Kmiornlw jest trudno utrzymać się na stanowi

sku, zujętem przez kadetów od pierwszej chwili, 
na platformie wolnościowo-konstytucyjnej, dale
kiej oa kompromisowości zarówno na prawo, 
jak i na lewo. Jakoż opinia publiczna uważa, 
że w obozie kadeckira w ostatnich czasach do
konała się znamienna ewolucja: że istnieje 
w nim prawica, żałująca wieiu kroków zasa- 
dmczych i taktycznych, poprzednio popełnio
nych, skłonna do traktow ania nie z rządem, 
ale n. p. z pażdziermkowcami, i lewica, która 
chce iść z posłami ludowymi, szuka kontaktu 
ze sferą robotniczą.' Moskwa ma być siedzibą 
prawicy kadockiej. Petersburg lewicy. Na ze
wnątrz charakteryzowało się to różniczkowanie 
w ten snosób, że gdy korzystając ze swojej 
przewagi kadeci w Moskwie wybrali posłami 
wyłączLie sw o ich , to w Petersburgu, gdzie działa 
ognisty Rodiczew, odstąpili jeden m andat robo
tnikowi.

Interpelowałem o te kwestye jednego z naj
wybitniejszych przedstawicieli stronnictwa, prof. 
Kotlarewskiego. Były poseł do Dumy, dziś po
zbawiony prawa wybieralności, stoi na czele 
nowego dziennika partyjnego „Now". Twarz 
jego pociągła, wpadnięta, o charakterystyczuym 
nosie. —  ulubiony materyał dla karykaturzy
stów moskiewskich, —  skupiona jest i nieprze
rwaną okazuje pracę myśli.- Istotnie p. Kutla- 
rewoki, mając la t 31, jest doktorem dwóch fa
kultetów, profesorem historyi i jednym z przy
wódców wielkiego stronnictwa inteligentów. W y
raz jego twarzy całe zachowanie się, ma w so
bie coś z dyplomaty zachodu; istotnie prof, Ko- 
tlarewski, nieszczególny mówca, w kcmisyarh i 
różnych pertrak tacjach  przedstawia pieiwiastek 
rozwagi, umiarkowania.

Rozumie się, że wszelkim wieściom o star
ciach w łonie partyi stanowczo zaprzecza. Są 
między nami —  powiada —  różnice, ale teraz 
bardziej ona skonsolidowana, niż kiedykolwiek 
Wszyscy stoimy obecnie na gruncie polityki 
r e a l n e j ,  jesteśmy samodzielniejsi, niż wprzó
dy. bardziej na lewo się nie posuniemy. Zwy
ciężyliśmy w Petersburgu i Moskwie p r z e -  
C i f k  lewicy — stanowisko tedy nasze jasne.

—  W  ten sposób zaostrzacie panowie arta r 
goi~zm.

— Ale wytwarzamy konsolidację żywiołów 
zdolnych do p racy , d o j r z a ł y c h  M any na
dzieję," że sprzymierzeńców znajdziemy, szcze
gólnie wśród partyj n a r o d o w y c h ,  np. wśród 
P o l a k ó w .  Dzieli nas od Polaków lcwestya 
agrarna, ale w kwestyach czysto politycznych 
dużo mamy wspólnego Musimy dążyć do poro
zumienia, bo wroga mamy wspólnego. Partye 
prawicy są silne; z kilku w poprzedniej Izbie, 
posłowie ich urośli do liczby przeszło 100; rząd 
idzie z nimi, sądząc, że uda mu się w k r a j u  
silne wytworzyć stronnictwo monarchiczne. I  nie 
ma co ukrywać: czarna sotnia postępy r o b i .  
Prawica zwryciężyła nietylko w wielu okręgach 
Wiejskich, ale w tak  wielkich miastach, jak  
Kijów, Kiszymew i Kazań...

—  Więc panowie będziecie dążyć do skon
centrowania żywiołów konstytucyjnych w jedno 
centrum, aby uzyskawszy większość... objąć 
rządy?

—  Do tego daleko Ale przynajmniej praco
wać pragniemy.

—  Czy w plaLie tych p iać leży także wy
walczenie autonomii Królestwa Polskiego?

P. Kotlarewski odpowiada, cedząc słowa.
—  Jesteśm y za autonomią, daliśmy nieraz 

dowody, sprawa ta  może zawsze być pewną na
szego poparcia. Kiedy nadejdzie odpowiedni dla 
niej moment —  wiedzieć teraz nie możemy. 
Zawsze jednak naród polski więcej może się 
spodziewać od kadetów, niż od rządu.

Była to odpowiedź tak  nieokreślona, że zmu
siła mię do zaznaczenia, iż ze stanowiska pol
skiego nie może ona zadawalniać.

—  Nic dziwnego —  powiedziałem — ze w 
Królestwie rośnie podejrzliwość, wprost nie
ufność do kadetów.

—  Dziwi mię nieufność Polaków —  bronił 
się p. Kotlarewski. — Nie mogę jej zrozumieć. 
M szak rząd i lewica to mają ze sobą wspól
nego, że spraw narodowościowych nie chcą za
łatwić, a my rozwiązać je pragniemy, a co się 
tyczy sprawy agrarnej, program nasz wygląda 
może centralistycznie, ale pewny jestem, że kie
runek ten bardziej się zdecentralizuje, zastosuje 
się do potrzeb miejscowych P artya  nasza na 
to się zgodzi A poza tem kwestya najważmej 
sza: tak my, jak i Polacy mamy iuteres w tem 
aby konsty tucya została, aby marlamentaryzm 
pozostał... Tvle punktów łącznych!

P. Kotlarew.sk- — typ polityka praktycznego. 
Wielkie idee ruchu wolnościowego przeszły już 
w wiązkę formuł; oko wytężone przedewszyst 
kiem w kierunku najbliższego interesu. Stwo
rzony na parlamentarzystę...

*
Więcej ognia, więcej tego nastroju, z k tó u - 

go wyszedł począdek kadetów, odczułem w je
dnym z obecnych posłów miaota Moskwy, wr p. 
M a k ł a k o w  Le. Postać typowo rosyjska, z gło
wą rozwichrzoną i Dalącemi się na bladej twa
rzy oczyma, na tle szaf z książkami, stosunko
wo młody, —  większa część posłów z Królestwa 
i Rosyi przekracza led\,.o trzydziestkę —  wy
płynął na widownię w ostatnich czasach, jako 
porywający mówca wiecowy, odznaczający się 
także niepospolitą wiedzą prawniczą

Mniej uyplomata, więcej szermieiz ideowy, 
uw aża  swój obóz za centrum grawitujący wię
cej na lewo. Już  to wyklucza porozumienie 
z rządem. Rząd zresztą patrzy chętniej na 
wzrost lewicy i polityką pięści jej pomaga, niż 
na wzrost konstytucjonalistów „sans phrase".

Wobec tego powstało zamieszanie, rozbicie, jak  
w parlamencie n. p. ausfryackim, lubo na in- 
nem tle.

-7- Czy w yciągn ięci panowie rękę do Koła 
poi sk togo? '

—  Czerna nie? Najważniejsza kość niezgody 
między nami, kwestya agrarna teraz na po
rządku dzienny zapewne nie stanie Zresztą... 
my właściwie Koła polskiego nie znamy. Po
wiadają, że zasiadają w niern zacięci nacjona
liści —  no, my z pewnością judofobami nie bę
dziemy.

— A inne partye?
—  I  „ t r n d o w i k ó w “ ine znamy To bie

da; z dawnych posłów tylko 8 procent wraca 
do Izby. Powiadają, że są między nimi Juże 
talenty. Oby byli i Indzie, umiejący dalej pa
trzeć. Tego narn w tej chwili najbardziej po
trzeba, w m ijjsce polityków oburzenia, żywlo- 
łości., Tei kategoiyi politycy lewicy najwięk
szą przysługę oddają — rządowi1

— Ale — powiadam — wszak trudno wszyst
kiego żądać od społeczeństwa, a tak  mało od 
rządu —  szczególnie w czasie rewolucyL

— My toż z tym rządem i paktować nie bę
dziemy

—  A sam rząd... Cz? me zachodzą okoliczno
ści, któreby rząd z m u s i ł y  do zaprzestania 
eksperymentów „in anima vili“, do koncesji 
na rzecz konstytucjonalizmu? N. p. trudności 
finansowe

— W ielka zagadka. Wszystko ciemne, nikt 
nie zna praw dy.. To nasze przekleństwo, To 
wiemy, że my rządu nie możemy podtrzymać, 
a trudno przypuszczać, by oa zrozumiał sytua
c ję  i dał krajowi ustępstwa zadowolniające.

— W  takim razie — wróciłem do tematu, 
poruszonego już w rozmowie z p. Muromce- 
w em — nie widać końca przesilenia i nie wia
domo, w jakim ono potoczy się kierunku. A 
czy wogólności istnieją dane, że rozwiązanie 
jakieś jest możliwe? Czy w Rosyi nie nagro
madziło się ryle sprzeczności politycznych, kla
sowych, narodowościowych, że rozsadzą ten 
pod wieloma względami sztuczny, strachem i 
siłą snrzągnięty dotąd organizm? TembarćKej, 
że pierwiastków pozytywnych, twórczych widać 
tak malo... Buizyć umiecie, jak  mało kto w hi
storyk a naw et \ śróa łw w iąoydr więcej jost 
pesymizmu i desperacji, niż wiary i nadziei... 
Pamięta pan, co niedawno pisał ks. Trubeckoj 
o rosyjskim chamie.. Instynkta antykulturne, 
Herkules do wywrotów... Cała wasza juękna 
literatura, najmłodsi wasi: Czechow, Gozkij, 
Andrejew to melancholia, niewiara, beznadziej
ność .

P  Makłakow zerwał się, oczy mu zapałały.
— Nie, nie, nie. To przejściowe, wszystko to 

wytwór warunków. Nie wierzę w Sienkiewi
czow ską „ i m p r o a u c t i v i t ó  s l a v e “, a  n 
nas raczej nadmiar sił panuje. Rząd —  to nasz 
wróg, władza nasza nas gubiła. T an podłych 
rządów w 19 wieka nie było nigdzie. Ja  jako 
student za zbieranie składek na ubogiego ko
legę, zostałem wypędzony z uniwersytetu. Nie 
dopuszczono społeczeństwa do organizowania 
się. do wyiobienia sił. do samudzielności. Zbro
dnie biurckracyi odbiły się na całym naszym 
ustroju. Rola inteligencji sprowadzała się te
dy głównie do krytyki. Krytykowaliśmy... k ry 
tykowali... — doszli do mistrzowstwa w anali
zie. Najlepsze nasze talenty w tem się wyrobi
ły — powstały partye logików, t. j. najskraj
niejszych, wiecznie niezadowolonych. Nie rosyi- 
ska natura temu winna, lecz rosyjskie życie 
Lecz niech pan poczeka... Niech-no trochę się 
zmienią stosunki Przetrwaliśmy reformy Piotra 
W., przetrwaliśmy kryzys z powoau uwłaszcza
nia włościan, i teraz wyjdziemy zwycięsko. Po
wstanie goneracya nowa, w olna.

Pożegnałem p. Makłakowa, bedącego bliskim 
krewnym Tołstoja, pytaniem o patryarchę dzi
siejszej Rosyi.

„W ielki starzec" —  dowiedziałem się — 
po ostatniej chorobie nie powrócił do sił... Od
wiedzin przyjmować nie może..

„W ielki starzec" —  w nieporozumieniu z ca
łą generacją  dzisiejszą —  która inimo to go 
czci — nie za to, co w nim jest pozytywnem, 
za jego ideały — lecz za to, co zdołał zbu
rzyć

Czy to nie symbol?
Rozmyślałem o tem — i jeszcze raz jasno 

miałem przed sobą obraz niedoli naszej, narodu 
przykutego do tego organu  ma miotanego bu
rzami, które zatem także przejść trzeba i wal 
czyć wy cierpieć. Z całą gotowością — cnodzi o 
wyzwolenio ludzkości — ale przedewszystkiem 
o scb.e trzeba myśleć, o siebie dbać, siebie ra 
tować Rola rewolucyi dotąd nie skończona — 
nie jest skończona i na naszym gruncie.

W. Feld~nan.

Łlsiy śląskie.
Cieszyn. 4 marca.

(Walne Zgromadzenie Towarzystwa gimnastycznego ,So_ 
ki 1“ w Cieszynie. — RucL wyborczy)

Doroczne walne zebranie członków polsku go 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" w Cie
szynie odbyło się 24 lutego b r. przy bar dzo 
licznym udziale członkOw. W zagajaniu podniósł 
prezes Tow. dr uh G a 1 * n cele Towarzystwa i 
ideę sokolą, którym wiernie i z całym zapałem 
gniazdo tutejsze służy, poczem uczczono przez 
powstanie pamięć zmarłych członków Towarzy
stwa ś. p. dra Wróblewskiego i Stonawskiego. 
Sprawozdał1 ie z czynności Wydziału za r. 1906 
wykazuje wzrost Towarzystwa pod względem

liczDowym, gdyż liczba członków doszła do »4. 
Sprawozdanie określa w dalszym ciągu działal
ność Wydziału pod względem narodowym i roz
budzenia życia towarzyskiego. Obchody narodo
we, urządzane przez W ydział, odznaczały się 
pod każdym względem głębokiem odczuciem 
ważności chwili i jej znaczenia. Zwłaszcza od
czyty, zeorania i wycieczki turystyczne miały 
na celu rozbudzenie i ożywienie życia towarzy
skiego n członKót Towarzystwa i zaproszonych 
przez nich gości.

Również brano udział w zlotach sokolich i 
przy założeniu gniazd sokolich w Dąbrowie i 
Będzynie (kwiczenia gimnastyczne, prowadzone 
przez druha Kubła, pozwalały obecnym poznać 
staranną i umiejętną pracę w tym jakresie 
działalności wydziału. Przy wyboracł uzupeł
niających wybrano na r. 1907 do wydziału na
stępujących człunKów Kubła, G órniak^ Smalea 
i H achuta, a na zastępców Mohra i Kuczkow
skiego. Udzieleniom absolutoryum ustępującemu 
wydziałowi zakończuno teguroczne zgromadzenie 
„Sokoła".

Dnia 23 lutego odbyło się zebraniu przełożo
nych gmin powiatu cieszyńskiego celem omó
wienia wyborów do Rady państw a z okręgu 
cieszyńskiego. Z przebiegu zgromau/enia wido
czne było, że mimo ag itac ji przeciw dotych
czasowemu śląskiemu posłowi drowi Michejdzie, 
uznali zebrani jego działalność narodową, jako 
posła do Rady państwa, za bardzo wydatną, a 
kandydaturę jogo uchwalono jednogłośnie po
pierać przy tegorocznych wyborach do R an / 
państwa. Tego samego dnia w sali „hotelu pod 
wołem" odbyło się również zebranie przedsta
wicieli niemieckiego stowarzyszenia z powiatów 
bielskiego, cieszyńskiego i frysztackiego, t. j. 
z trzech okręgów polskich. Na zebranm tem 
przedstawił się p. H a  1 i  a r, jako kanuyuat z po
wiatu frysztackiego. Kandydaturę tę prayjęli 
podobno zgromadzeni do wiadomości i uchwalili 
ją  lilnie popierać

T ak więc p. H alfar jest kandydatem Niem
ców w okręgu wyborczym polskim, a nadto po
pierać go uchwabł Związek śląskich katolików. 
Tymczasem podobno p, H alfar jest czeskiego 
pochodzenia a obecnie chcąc zyskać n m n ea t 
w polskim okresu, ndaie P o la ta , a zaślepiony 
iu n a ty z a ł-pewnej polskiej pariyi zgauzn się na 
oadanio mandatu polskiego w ręce człowieka
0 trzech narodowościach, t. j. polskiej, czeskiej
1 po trosze niemieckiej, a  co najmniej Niemcom 
przychylnego. Zw lązek katolicki czyni tedy 
wszystko, aby tylko nie przeszedł Polak w oso
bie p. F rj dla lub inny Polak o radykalnem za
barwieniu. Szczęśmem jednak, że polityka ta, 
prowadzona od dłuższego czasu pod hasłem jwy- 
znaniowem, doznała zasłużonej porażki. Na zgro
madzeniu bowiem wójtów okręgu wyborczego 
bielskiego, w którym do niedawna był pewny 
wybór ks dra Loudzina, uchwalono 73 głosami 
przeciw jednemu popierać kandydaturę p. 
S z t w i e r t n i ,  wóita gmiay Kisielowa » wice
prezesa Tow rolniczego. Kandydatura ta, zna
lazła bardzo przychylne przyjęcie dlatego, gdyż 
jakkolwiek Sztwiertnia należy do Związku ślą
skich katolików, jest dla Polaków wyznania 
ewangielickiego pełen tolerancji, a jako prawy 
Polak daje gw arancję, że będzie dzieinym o- 
brońcą spraw narodowych na Śląsku i nie da 
się niczem odwieść od ostrych wystąpień w o- 
bronie języka ojczystego i słusznych naszych 
praw, niejednokrotnie deptanych bezkarnie przez 
outnych Niemców.

W ielka szkoda, że tak  zasłużony dla Śląska 
działacz polityczny, jak ks. dr Londzin, traci 
szanse przy wyborze przeciw p StwiertuL Wy
borcy tego okręgu z pewnością od dawna my
śleli ty 'ko  i jedynie o wyborze ks. Londzina, 
który mógł był reprezentować godnie Śląsk, 
ale nieszczęsne rozdwojenie na dwa obozy wy
znaniowe, doprowadziło do tego, że dzisiaj zwo
lennicy partyi katolickiej w porozumieniu z Po
lakami wyznania ewangielickiego, uch walili"po- 
pierać kandydaturę p. Stw iertni z pominięciem 
ks. Londzina.

Do tego przyczyniła się głównie łcandyć tora 
p. Halfara. R ozgoryczenie Polaków na Śląsku 
powstało ogromne, a nawet w stronnictwie Ka- 
tolickiem nie szczędzą ostrych n.w ag n» ten te
mat, bo mimo woli oddaje się pewny mandat 
polski w ręcę nie polskie, a  pizyna;'mniej bar
dzo niepewne.

Partya socyalno-demokratyczna wystawia tak 
że kandydatów, a mianowicie: w okręge prze
mysłowym ostrawsko-karwińsk m p P io tra  Cin- 
g .a , byłego posła do Rady państw a; w okręgu 
wiejskim Cieszyn-Jabłonków n. dra Ryszarda 
Kunickiego, lekarza z F rysz ta tu ; w okręgu 
Frysztao-Bogumin p Tadeusza Regera, redakto
ra „Robotnika śląskiego" i „Górnika" w Cie- 
szynń ; w okręgu Bielsko-Skoczów-Strumiefi p. 
Bączka Alojzego, sekretarza „Unii górników" 
w Stonawie, zaś w okręgu miejskim Bielsko- 
Skoczów-Jahłonków i Cieszyn- Frysztat-Bognmin- 
Strumień p. Maurycego Arbeitla z Bielska.

Co do innych kandydatur, mianowicie na 
okręg wiejski Ostrawa Polska-Frydek, i na 
okręgi morawskie, zarząd czeskiej socjalnej 
demokracyi aotychczas kandydatur nie ogłosił, 
uczynić to ma jednali w niedalekiej przyszłości.

Tak więc jesteśmy w przededn iu  silnej agi- 
tacyi ze strony Zw. śląskich katol' 5w, ;ocy«> 
ne1' demokracyi, partyi naro lowo  ̂lemokraj ycznej 
i stronnictwa ludowego. Nie Cfujętną jes je
szcze rzeczą, że Niemej i Czesi nie omieszkają 
wyzjskać także sy tuacji pizy tej sposobności, 
lecz poprą niezawodnie kandydata im przychyl
nego. Gdybj jednak do porozumienia było przy
szło, co me było trudnem, gdyby troGię więcej

dobrej won i zrozumienia rzeczy było u osób 
stojących u steru partyi, to trzy m andaty pol
skie, a może nawet i cztery dostałyby się nie
zawodnie w ręce polskie, co już rząd centralny 
z góry nam przeznaczył. Sądzimy, że du zgody 
stionm ctw  przyjdzie na Śląsku. Tego wycze
kuje po tych stronnictwach cała Polska. — 
Prz. red.)

Wzajemne groitty-
Polityka kościelna we Francyi uiknęia na 

sprawie wydzierżawiania proboszczom kościołów 
przez gminy i od dwóch tygodni stoi na tym 
martwym pankcie. Biskupi polecni w swoich 
dyecezyach proboszczom, ażeby się me wdawali 
w żadne rokowania i czekali na nowe instruk
cje. Urzędowe pismo arcybiskupa paryskiego, 
ks. Richarda, „Semaine religieuse" powiada, że 
obecna przerwa w rokowaniach staniu się może 
s ta łą , że to jednakże nie wy.dzie na szkodę 
kościoła. Przeciwnie —  zdaniem wspomnianego 
pisma — dotychcz,asuwe rokowania wykazały, 
że guiinom zależy na tom, ażeby duchowieństwu 
zostało zapewnione wykonywanie kultu , nieza
wisłe od rządu równie pod względem materyal- 
nym i moralnym. Nawzajem dzienniki republi
kańskie twierdzą, że rokowania to uduWudniły, 
jak bardzo ludność irancuska pragnie, ażeby 
działalność duchowieństwa pozostała w grani
cach kmcu i me wdzierała się do polityki.

Chociaż rokowania zostały zerwane, obie 
strony, to jest ibecny gabinet i episkopat fran
cuski, zachowują się spokojnie i uważają wi 
ducznie obecną chwilę za rozejm, po którym 
nastąpi stanowczy pokój. Tylko żywioły więcej 
gurące p rą di walki, & me mając na razie in
nego przedmiotu spornego, wyciągnęły na świa
tło dzienne znaną sprawę papierów, które rząd 
francuski skonfiskował w mieszkaniu ks, Mon- 
tagnini’ego w  gmachu dawnej nuncja tu ry  pa
ryskiej. Wiadomo, że po zerwaniu stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy rządem francuskim 
a W atykanem nancynsz papieski ks. Loren- 
zelli, opuśch Paryż, zaś w gmachu nuneyatury 
pozostał „uditore" papieski, ks Montagnini, ale 
już mo jako osoba urzędowa, jako członek 
nnm yatuiy, lecz ja to  człowiek prywatny, iako 
zwyczajny cudzoziemiec F ^ e d  zerwaniem sto
sunków dyplomatycznych ks. Montagnini, jako 
członek nuncjatury  papieskiej, posiadał przy
wilej eksterytoryalności, po zerwaniu tych sto
sunków stał się osouą prywatną, podlegającą 
ustawom francuskim,.

Guy rząd francuski otrzymał dowody, że k&. 
Montagnini czynnie się miesza do kościelnej 
polityki nadużywając swych przyw ii ej Ow, zresz
tą  nie istniejących, wydalił go z granic F ran
c ji, a papiery jego osobiste skonfiskował, Włar 
dze francuskie oddzieliły wszystkie dokumenty 
urzędowe nuncjatury  papieskiej, odnoszące się 
aż do chwili, gdy rząd francuski zwrócił nun- 
cyuszowi jego papiery uwierzytelniające, a  za
brał tylko te dokumenty, które nagromadził ks. 
Montagnini, jako człowiek prywatny* jQż po 
zeiwaniu stosunków dyplomatycznych puimędzy 
F ra n c ją  a W atykanem. To swoje stanowisko 
prawne określił prezydent gabinetu francuskie 
go, Clemenceau, wobec Izby deputowanych pod
czas dyskusji nad sprawą ks. Montaguiuiego.

Ciało dyplomatyczne w Paryżu uznało postę
pek ten rządu francuskiego za krok zupełnie 
legalny, a gdy ambasador austryacko-węgierski 
imieniem W atykanu odbierał w chwilowe prze
chowanie aokumenty nuneyatuty papieskiej w Pa
ryżu. przyjmował tylko te papiery, które miały 
charakter urzędowy, to jest odnosiły się az do 
chwili zerwania stosunków dyplomatycznych po
między F ra n c ją  a Watykanem. Cała ta  sprawa 
po chwilowym wybucha oburzenia w W atyka
nie i proteście raczej formalnym z jego strony, 
ucichła szybko i dopiero teraz podniesioną zo
stała, jak gdyby dla "arnneenia ciszy, a  pod
niosły ją, jak wspomnieMmy, po obu stronach, 
gorętsze żywioły.

W atykan grozi, że na ogłoszenie przez rząd 
francuski dokumentów do ks. Montagninim, od
powie ogłoszeniem dokumentów, które pochodzą 
od rządu francuskiego, a znajdują się w archi
wum dyplomatyczne.m W atykanu. P rasa  fran
cuska odpowiada na to, że ogłaszając te  doku- 
m tnty, W atykan rzeczywiście naruszył!ty przy
wileje i zwyczaje dyplomatyczne, gdyż doku
menty owe m ają charakter niezayrzeczenie u- 
rzędowy A dalej dzienniki francuskie stwier
dzają, że ogłoszeniem tych dokumentów nie za
szkodziłby W atykan wćalc republice. Tężeli rze
czywiście ambasador francuski przy W atykanie 
nakłaniał papieża, ażeby na obce mocarstwa 
jcpływał w duchu korzystnym dla Francyi, to 
trzeba uwzględnić, że wskai w ki owe trzymy- 
wał ambasador od francnsl ch ministrów spraw 
zagranicznych, którzy, z wyjątkiem Bert lota i 
Le -rgeois. byli usposobieni przychylne dla ko
ścioła a nawet dla klerykalizmu. W ięc ogłasza
jąc owe dokumenty papież, zamiast zaszkodzić 
republice, skompromitowałby takich byłych mi
nistrów, jak  Mćline, Ribot, Dupuy, Hanotamc, 
Delcassć i Fluorem;, przyiaciół W atykanu. Zu 
swojej strony rząd francuski z powodu procesu 
przed sądem policyi Drzeciwko ks. Jouin, pized- 
łożyć ma sądowi papiery po ks. Montagninim, 
który podburzał ks. Jouina przeciwko władzom 
francuskim. Z papierów tych ma się okazać, że 
W atykan usiłował zamącić dobre stosunki po
między F ra n c ją  a innemi mocarstwami, te  wpły
wał n? rozmaite osobistości polityczne we F ran 
c ji, pudobme jau  na prasę, że wogóie trudnił 
się agitacyą przeciwko republice.
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Sprawa ta  dla W atykana byłaby w najle
pszym razie obosiecznym mieczem i przyniosła
by <nn wątpliwe korzyści. Umorzenie jej leży 
w interesie oba stron. Abolicya sprawy ks. 
Jonina i złożenie papierów po ks. Montagninim 
do archiwum, byłoby równie rozsąduem, jak nie 
wydobywanie dokumentów franciiMi.ich z archi
wum dyplomatycznego w W aty Kanie Odsłania
nie słabych stron przeciwnika pomściłoby się i 
na Francyi i na W atykanie, w niedalekiej przy
szłości, gdyż wyzyskaliby ie wrogowie oba stron 
poróżniony ch. J a k  się zdaje nie przyjdzie do 
tego i skończy się tylko ua groźbach wzajem 
nych. . . .

I Eli l i ®
Przed kilko dniami oświs Jeżył pruski m inister 

•św iaty  S t u d t  w Sejmie pruskim, ze rząd zabro
nił kaiuć dzieci polskie c i e l e ś n i e  z a  s t r a j k  
s z k o l n y .  Oświadczenie to nie zgadza się z fak
tycznym sianem rzeczy. Oto, co pisze dziś pronoszcz 
parafii Lubasz w Księstwie, ks. Ludwiczak, w „Dzien
niku Poznańskim4':
- „W  Lubaszu nie odpowiadały po niemie sku pra
wie wszystkie dzieci, w ierne woli rodziców swoich, 
a  mianowicie dzieci I I  klasy tu tejszej szkoły ele
m entarnej Za to otrzym uje pewna ilość dzieci r  e- 
g  u i & r  n i e w g o d z i n i e  r  e i i g i i po  d w i e  
l u b  c z t e r y  „ ł a p y "  (uderzenie trzciną na dłonie. 
Red.).

„D zisiaj, t. j. w poniedziałek 4  marca, był nau
czyciel reTgii w drugiej klasie więcej jeszcze pod
niecony, może wskutek tego. Ze m iał przybyć in
spektor powiatowy. Na trzydzieści i dwoje dzieci 
nieodpowiadająeych otrzymało po dwie „łapy" d w a  
d z i e s c i a  l t r o j e  d z i e c i ;  ogółem wymierzono 
^  a  p-‘ 46.

„Potem  miały dzieci naukę historyi n innego na
uczyciela. Tenże kazał się zgłosić dzieciom strajku
jącym , zadając im pytania, a  za małe ucnyDienie 
wymierzał p o  c z t e r y  „ ł a p y " .  Nauczyciel odgra
żał się oprócz tego, ż e  b ę d ą  w i ę c e j  b i t e ,  j e -  
i l i s i ę  n i e  „ p o p r a w i ą ‘\

„Taki sposób nauczania powtarza clę. W szelkie 
zażaleuia do inspektora nie odnoszą żadnego sku
tku , nie ma naw et odpowiedzi. Śmiem tw ierdzić, że 
w takim  razie bicie dzieci dzieje się za wiedzą te 
go, który ma biciu zupobiedz, t. j. powiatowego in 
spektora szkolnego w Czarnkowie".

T ak się przedstaw ia p r a w d o p o d o b n o ś ć  pro 
skicn ministrowi

W ydajanie uczniów polskich z  gimnazvów odby
wa się w dalszym Ciągu. W  glmnazyum w Kemp- 
nie wydaiono synów p. d ra Ź y c k i e g o  i knpea 
p. D y r o k i e g o ,  z gimnazyum Inowrocławskiego 
daiszycn trzech uczniów: B a r c z a k a ,  H a l  a g i  e- 
r ę  i P a t y k a ,  z gim nazyrm  w Trzem esznie dwóch: 
K a p t u r *  i B a r c z a k a .  W szyscy wydaleni byli 
wzorowymi uczniamL

W  W estfalii »ąd pruski n„kazał konfiskatę ka
lendarzy polskich z obrazkiem W al. E liasza przed
staw iającym  K o ś c i u s z k ę  na konin, wywodząc, 
te  obraz ten może podburzyć Polaków do gwałtów 
przeciwko Prusom... 1

' SpóT o tron bnmszwiclci.
Na małą rewoiucyę, bnrzę w szklance wody, 

zanosi się w niemieckiem księstwie b r u n s z w i -  
c k i e r a  Wiadomo ju t z depesz, ż« pretendent 
do irono tego księstwa W en książę Cumberland 
i teraz jeszcze nie chciał się wyrzec pretensyi 
do zabranego jego ojcu w r. 1866 królestwa 
H a n o w e r s k i e g o  i że z tego powoju n i e- 
m i e c k a  R a d a  z w i ą z k o w a  stanowczo o d 
rzucił* kandydaturę jego syna na tron b r n n- 
s z w i c k i .  To wywołało wśród półmilionowej 
tadności tego księstw a, k tóra bardzo smutne 
zrobiła doświadczenie z poprzednim regentem 
z domu Hohenzollernów, a k tóra pragnęłaby 
znów m.eć własną dynasiyę, wielkie oburzenie. 
W tych dniach ma się zebrać ponownie Sejm 
Łnmszwicki w cela wybrania nowego regenta. 
Ciekawa rzecz, na kogo wybór padnie, gdyż 
i  popieranych na to stanowisko dwóch książąt 
pruskich żaden nie ma większych widoków. — 
P rasa  bi nnszwic ka grozi z a ś , że jeżeli Rada 
związkowa nadal będzie krępować samodzielność 
ludności księstw a, trzej bnrżuazyjni posłowie 
z Brunszwil n do parlamentu niemieckiego złożą 
mandaty i ustąpią miejsca posłom socyalistycz- 
nym których wybór w takim razie będde zu
pełnie pewny.

Swoja drogą jednogłośna rzekomo nchwała 
R ad y  związkowej w sprawie brunszwickiej, wy
kasuje ponownie, że wpływ Prus w wewnętrz
nych oprawach Rzeszy wzmaga się stale. Rada 
związkowa jest najwyższą insty tucją  prawno 
państw ow ą Rzeszy niemieckiej i składa się z 58 
zastępców poszczególnych krajów. Z tych 58 

■głosów przypada na Prusy tjlk o  17, na Bawc- 
rrą  6, na Śakaonię i W ntenbergię po 4, a 27 
aa  resztę państewek niemieckich. Jeśli więc 
Prosy zdołały w tym wypadku, w którym 
w grę wchodzi wyłącznie interes dynastyi Ho
henzollernów. przeforsować tak ą  uchwałę, do
wodzi to tylko, że inne państwa nie m ają już 
odwagi przeciwdziałać pruskiej polityce.

Z ruchu uyborczeso w Rrsju.
Rada rarodow a, jak  już donieśliśmy w ponie

działkowym numerze naszego pisma, uzupełniła się 
w /oranym l przez delegatów człm kam i. O dalszych 
■obwałach R adj narodowej donoszą ze Lwowa;

sczorea, w niedzielę odbyło się posiedzenie 
R ad" narodowej, która k o o p t o w a ł a  12 dalszych 
ezfoukow, mianowicie wybrani zostali pp. Stefan 
M o y  i s  (nie poniósł edy żadnej ofiary na rzecz 
p. Nimhina. Jedncm l drzwiami wyszedł, drugie mu 
otw arto! Piw. red.}, w iceprezydent rakowski S a a -  
i e Zozlsiaw hr. T a r n o w s k i ,  Stefan S ę k o w 
s k i ,  Albin. R a y s k i ,  E.  R i e d l ,  dr  G o i d  ze Złe 
osowa, d r S c h a e t s l  z Brzeżan, Z a n d e r e r  bur
m istrz Dębicy, Ignacy W r ó b e l  insp. kolei, W in 
centy P i l c h  włość, z  powiaty bocheńskiego, Ja n  
S e w u l a  włościanin s pow. jasielskiego.

B ada narodowa u k o n s t y t u o w a ł a  sJę, wy
biera jąc prezesem p. Tadeusza d o ń s k i e g o ,  w i
ceprezesami R ady narodowej wybrano pp. d r W ło
dzimierza K o z ł o w s k i e g o ,  A lbina R a y s k i e g o  
ł k a  P a s t o r a .  (Ja k  to? Bez p. Głąbińskiego? 
P rz . red.).

D zienniki lwowskie podnoszą, że na niedzielnem 
zgromadzeniu nie było delegatów z pow iatów  ży
wieckiego 1 wadowickiego, a  nadto z  ir  Tarnowa.

Przestrzegani; przód przecenianiem udziału dele
gatów w akcyi Bady narodowej. Żo jeden lub drugi

Zmiana Lokaij.

z obywateli pojechał do Lwowa lako „delegat* — 
z tego nie wynika jeszcze, że powiat lub miasto, 
z którego ci panowie pochodzą, solidaryzuje się 
z Radą narodową Pod tym względem ostrzegamy 
przed pomyłkami. W yborcy m ają wolną rękę i nie 
Lęaą się krępować Radą narodową,

(Koretp. „W. lief.“)
Klerykafne sieci przedwyuorcze. Z G o r l i c  

piszą nam : Tydzień ubipgły minął w naszem mie
ście, pod znakiem sutanny. Ośmiodniowe konferen
c je  trochę religijne, a trochę świeckie ks. Załę- 

; “kiego z Nowego Sącza, skończyły się... branką na 
wielką skalę pod sztandar ultrakierykalno-reakeyj- 
ny, który przy zbliżających się wyborach i później 
oddać ma wstecznictwu wszelkiemu niepośleanie u- 
sługi. —  Pod patronatem  proboszcza tutejszego Łb. 
Sosu 1 dwóch zamiejscowych do pomocy dobranych 
księży: ks. Zaleskiego i ks W eissa, odbyło się wczo
ra j założenie „Związku katolickiego", jednego z o 
gm w wielkiego łańcucha, „rozciągnąć się mającego 
przez k raj cały aż do parlam entu wiedeńskiego", 
w który m utworzyć się u a  „katolickie centrum ". 
Nie mielibyśmy nic przeciw  temu w myśl zasady 
wolności stowarzyszenia i organizowania się, ale 
metoda, z jaką to uczyniono, jest wprost perfidną. 
Oto wśród agitacyl na rzecz owego „Związku", na 
konferencjach i osobisty namową i wędrówkami po 
domach prowadzonej, zaręczano „pod słowem ka- 
Dłańskicm", Iż „Związek" nie będzie m iał żadnych 
politycznych celów, a będzie tylko niewinną kun- 
solidacyą wyznawców katolickich. To tez ściągnęło 
do sali „Sokoła", gdzie zgromadzenie tego „Zwią
zku" się odbywało, liczną publiczność nie tylko 
z mało oświeconych warstw  mieszczańskich, ale i 
z tych w arstw  in te ligencji, k tóra do wstecznej, a 
szkodliwej dla kraju  roboty, wciągać się chyba nie 
powinna. Szkodliwą zaś będzie w całem tego słowa 
znaczenia, jeśli na pierwszem już, konstytnjącem 
zebraniu nie wahano się przez usta ks. W eissa re
ferenta, rzucić hasło nienawiści i jako cele „Zwią
zku", zapowiedzieć „ w a l k ę  z ż y d a m i ,  s o c y a  
l i s t a m i  i R u s i n a m i " ,  cele, które pod słowem 
kapłańskiem " nic są „politycznemi!?" Nie są za
pewne „poliiyeznemi" i wybory zbliżające 3ię, które 
członków „Związku" zgrupować m ają w jeden zw arty 
obóz Na szczęście, to przedwczesne, a  dosyć cyni
czne odsłonięcie przyłbicy wypłoszyło juz ze zgro
m adzenia dużo osób, przybyłych w niewinnej nie
świadomości właściwych celów zebrania. Mamy na
dzieję, że i większość zapijanych juz rekrutów no
wego Tow arzystwa zdezertuje, choćby dla cnrzesci- 
janskiej zasady „Miłości bliźniego"..

Z sroniki kleyykalnej ostatniego tygodnia god 
nym zanotowania je st także fak t następujący: 
W  przeddzień założenia sławnego „Związku katolic
kiego" miał ke. W eiss przed tłumnie zebraną, a 
w większości nieoiwieconą publicznością odczyt „O 
darwinizmie", w którym naturaln ie mocno krytyko
wał D arw ina 1 wszystkich przyrodników-ewoiucyo- 
nistów. Ponieważ prelegent zapowiedział po odczy
cie wolność dyskusyl i do niej nawet — o ile szcze
rze nie w iem y zapraszał, przeto zabrał głos je 
den z lekarzy tm ejszych, nie tyle naturaln ie dla 
obrony D arw ina i wspólników, Ile dla pouczenia 
inteligentniejszej, ale z przyrodnictwem mało obe 
znanej publiczności, iż kry tyka Darwina, przez ks. 
W eissa przeprowadzona, eama me wytrzym uje kry
tyki. Mimo zapowiedzianej uroczyście wolności dy • 
skusyi, mimo zupełnie przedmiotowego 1 spokojnego 
traktow ania rzeczy przez I jsk u te n ta , prelegent nie 
pozwolił mu dokończyć przemowy, a z nimi i ta  
nieoświeeoęa część publiki,, która nierozumiejąc 
wprawdzie o co chodzi, widząc atoli opozycyę, ro
biona księdzu, douośnem tupaniem przeszkodziła d a l
szej dyskusyl.

Kandydatura Vs, Pastora. Piszą nam z J  a-
s l a t  Ks. P asto r kandyduje napewne już na posła 
z miasi Jasło -G o rlice-S trzy żó w -F ry sz tak -G rrb ó w - 
Pilzno-Dębica. Zdecydował się stanowczo, nie dając 
się zepchnąć do wsi, gdzie chciał go umieścić po 
dobno sam nam iestnik. Zawsze pewniejsza rzecz 
kandydować z okręgu, w Którym jest 7 kahałów, 
j&k z okręgu, gdzie są tylko chłopi.

Cóż, kiedy Gorlice jakoś nie dopisały, nie uzna
wszy „Bady narodowej". A i Jasło  całe nie bar
dzo tą  kandydaturą zbednwane. łf  wierzy nasi, idą
cy stale I konsekwentnie za każdorazowym kandy
datem rządowym bez w yjątku, trochę są skonster
nowani. Liczyli bowiem, że Jasio, Biecz i Gorlice 
pójdą bez trudności pod komendę „Rady narodo
w ej" i że zaniosą mandat na talerzu, komu zechcą. 
Ty mczasem w  óaś!« nie dopisało, w  Bieczu wy
tworzyła się ODOzycya, a  Gorlice odpowiedziały, 
nie! Zrozumieli więc, że decydują nietylko te 3 
miasta, ale że i inno m iasta tego okręgu m ają też 
prawo głosu. Liczą więc te raz  na Dębicę, a tam 
podobno żydzi słyszeć nie chcą o ks. Pastorze.

W obec tego więc kandydat polskiego stronni
ctw a demokratycznego miałby w naszym okręgu 
bardzo dobre szanse.

Jarosław. W  m chu przedwyborczym z m iasta 
Jarosław ia, Przew orska 1 Ł ańcuta postąpiono o krok 
naprzód. W e wtorek 5 b m. zebrał się miejski ko 
m ltet obszerniejszy, złożony z 60 osób i w ybrał 
z grona swego kom itet ściślejszy z 12 osób. Uchwa
lono, aby pizewodniczący kom itetu burm istrz dr 
Dietzins, zasięgnął wiadomości co do komitetów lo
kalnych w tam tych dwóch m iastach. —  Po zdaniu 
sprawy o komitetach w Przeworsku i Łańcucie, bę
dzie zwoiane powszechne zgromadzenie wyborów 
w Jarosław iu, na którem staną kandydaci na po
słów. W edle lis t wyborczych ma Jarosław  wybor
ców 3200, Przew orsk 480, Łańcut 80u. Cyfry te 
wskutek rek lam acji u 'egną zmianom drobnym, Kan
dydata poważnego nie mamy dotąd żadnego.

W  powiecie ruch przedwyborczy jest dość oży
wiony, a kandydatów tak a  moc, jak  grzybów po 
deszczu. Kandyduje każdy wójt, aażdy sędzia, kilku 
księży, kilku* właścicieli dóbr, i każdy dzień przy
nosi k ilka świeżych nazwisL Jak  taK dalej pójdzie, 
nie obejdzie się nigdzie bez ścisłych wyborów. —  
Zgromadzenie komitetu wyborczego powiatowego ma 
się odbyć w piątek 8  b. m.

P rz em y śl, 4 r.a rca. Ruch wyborczy zatacza n 
nas coraz szersze kręgi. Pierw si do roboty organi
zacyjnej zabrali się Bocyaliści, urządzając około 20 
zgromadzeń, dotąd po przedmieściach odbytych. 
Kandydatem „party i" o ficjaln ie  w je j organie 
„Glosie Przem yskim " ogłoszonym je s t tu t. adwokat 
d r Lieberman,

Obywał,elsLą (mieszczańską) ak c ję  wyborczą u ją ł 
w ręce komitet, na czele którego stanął burm istrz 
m iasta dr Doliński, zarazem delegat do t. zw. „R a
dy narodow ej". Akcya tego komitetu nosi wybitnie 
wszechpolskie piętno.

W  poniedziałek odbyło się tu  zgromadzenie wy
borcze, na które komitet z  pięciu W szechpolaków 
zaprosił za zaproszeniam i przeszło 120u osób do 
sali dokoła. Na wiec ten  przybył tutejszy poseł 
sejmowy dr T arnaw ski Leonard (członek Rady na
rodowej), a  to w celu ratow ania sytnacyi n a  wy

padek, gdy by Radę narodową atakowano. Zanosiło

Środa, 6 M arca 190 i .

się na w ielką burzę. P rzy wejścia do gmachu So
koła powstał tłok nie do pojęcia, tak , że wiole o 
sób, chcąc uniknąć zduszenia, nie wzięło udziału 
w zgromadzeniu.

Udział zebranych mimo to bardzr liczny, ponad 
szesćset osób. Zebranie zagaił burm istrz dr Doiiń 
ski. N astępnie zdawał sprawę ze swego poselstwa 
wiceprezydent tu t. sądu, p. Hugon Królikowski. 
Mowa bez frazesów, bez upiększeń, ściśle rzeczowa, 
została dobrze przyjętą, a opozycyjne przemówienie 
mówcy socjalisty  pozostało w tern zgromadzenin bez 
wrażenia,

P  Eugeniusz Eiuner, członek poi. stronnicTwa 
demokratycznego, atakow ał silnie Radę narodową, 
jako konwentykel wszechpolsko-stańczykowski, za
strzegł się imieniem wielkiego grona mieszczań
stw a oraz żydów, że miasto nasze narzucanych przez 
owo stronnictwo kaudydatnr nie uzna, apelował do 
zebranych w tym względzie i postawił stosow ny 
wniosek.

W niosek ten zwalczał d r Tarnaw ski, dr Dolió 
ski zas Lie poddał go pod głosowanie, zasłaniając 
się innym, właśnie już postawionym wnioskiem, o 
danie absulntorynm byłemu posiowi, które też u- 
ahwaiono.

Na zakończenie wybrano na podstawie w ydrukj- 
wanych lis t i 60 członków komitetu wyborczego. 
M andaty te bardzo wątpliwe, bo przeszło połowa 
obecnych wyszła z sali, wstrzymawszy się od gło
sowania, a wieie kartek  nieiitościwie podkreślano i 
w charakterystyczne uwagi 1 dopiski zaopatrzono.

E — sz.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  6 marca.

Źle 8i<3 bawicie! Stanowisko „Słcwa Polskiego" 
w sprawie o sta tricn  zajść w uniwersytecie lwow
skim, kryje poważne dla kraju  niebezpieczeństwo 1 
spotkać się powinno z kategorycznem potępieniem 
ze strony wszystkich poważnych obywateli, kocha 
jących młodzież naszą I pragnących rozsądnie słu
żyć sprawie nar dowej. Młodzieży wolno iśc za po
pędem chwili, ale poważny publicysta je s t od tego, 
aby tym  zapędom wskazywał g-anice. Tymczasem 
organ wszechpolski z entuzjazm em  w ita wyrzuce
nie Rusinów z uniw ersytetu przez młodzież polską, 
żadnych ze swej etrony nie czyniąc zastrzeżeń. 
We wstępnym artykule organu wszechpolskiego, 
znajdnjemy takie zw ioty:

„Nasza młodzież spisała się wczoraj po rycer
sku..."

„Dzielne i rycerskie wystąpienie naszej młodzie
ży narodowej, przyczyniło się także ostatecznie do 
utwierdzenia r ó w n o w a g i  (!) wśród samej naszej 
opin i publicznej, zachwianej poważnie od miesiąca 
przeszło.

„W czoiajszy czyn młodzieży unlwersytecidej 
przyczynił się ostatecznie i znakomicie do o d z y 
s k a n i a  m o r a l n e j  r ó w n o w a g i  u n a s z e g o  
ogółu".

Dokąd zm ierza organ wszechpolski po te j dro
dze? Kto będzie płacił za tę politykę? Dopóki czas, 
przyjdźcie do równowagi, zbierzcie resztk i zdro
wych zmysłów!

Przebieg wczorajszego wiecu techników we Lwo
wie wskazuje, że wśród młodzieży polskiej zaczyna 
się objawiać pewien zmysł oryentacyi i szlachetnej 
pojeduawczości, właściwy charakterowi polskiemu 
wogóle, a młodzieży naszej w szczególności. Objaw 
ten powita społeczeństw ' nasze ze szczerem uzna
niem.

ku, ani chodnika i biedny mieszkaniec tonąć musi

Budżet miejskL W czoraj odbyło się puuledzenie 
komisyi budżetowej Rady miasta, pod przewodnic
twem prezydenta m iasta dra Lea. Na posiedzeniu 
tern przyjęto easposhe finansowe, przedłożone przez 
generalnego referenta budżetu, p J .  K. Fedorowi
cza. Oorady nad Dudźetem rozpoczną się w pełnej 
Radzie m iasta po zamknięciu Sejmu krajowego.

Odłożony koncert. Koncert, który miał się od
być w dniu 15 b m. na dochód Towarzybtwa po
mocy naukowej dla Polek łm. Kraszewskiego, odło
żonym został na kwiecień, ponieważ zarząd nie 
chciał wchodzić w drogę innemu komitetowi, u rzą 
dzającemu równocześnie koncert również na dochód 
dobroczynny, mianowicie na rzecz wychodźców z 
Królestwa.

Przedstawienie na cele Tow. oświaty ludo
wej. Na przedstaw ienie w teatrze miejskim, któr 
się odbędzie w poniedziałek 18 b. m. na rzecz To
warzystwa oświaty ludowej, sprzedaje bilety han
del p. G rigara (linia A-B) jnż od dnia dzisiejsze
go po zwykłych cenach. Odugraną zostanie sztuka 
Szekspira „W iele hałasu o m c".

Z tea tru  miejskiego W  „Hardych dnszath" 
biorą udział następujący artyści: W olska (Kuleszy- 
na), Czechowska (Aurelka), Słubicka. Sokolicz, Ła- 
zarewiczowna, Pawłowska, Przybyłko-Potocka (Sa- 
lusia), Jerem i, Brodzka, Krysińska, Browiczowa, 
Zelwerowicz (K nesza), W ęgrzyn J . (Jerzy), AnJru- 
szewski ("Konstanty), Bronicz, W ęgrzyn M., Bnheza 
(Gabryś), Mielewski, Jednowski (Jasm ont), Grabow
ski (Cydzik), Stanisławski, Czechowski. StęDOWski. 
Miarczyuski, Puchalski, Mpstalski i w i.

Po czwartkowem przedstaw ieniu „Czajki" Cze
chowa wraca w piątek na afisz „Król Randaules" 
Andrzeja (łide’a. Będzie to czw arte przedstawienie 
tej niezwykłej sztuki, która w teatrze krakowskim 
zyskała powodzenie tak wyjątkowe. P ierw otny plan 
repertoaru przeznaczał „Króla Kandanlesa" n a  ty 
dzień przyszły, dy rekc ja  otrzym ała jednak szereg 
żądań, by przedstawienie przyspieszyć. „Króla Kan- 
daulesa" poprzedza jak  zwykle krotochwila Moliera 
„Sganarel".

W spraw ie nauki na kursach dla analfabo 
tÓW. Odneśnie do naszego sprawozdania z walnego 
zgromadzenia I  Koła męskiego T. S, L. w Krako
wie, otrzymujemy od p. Januszewskiego w yjaśnie
nie co do jego pizemówienia na lem zgromadzeniu. 
Mianowicie p. Januszew ski zaznacza, że w przemó
wieniu swem nie pudawał wcale w wątpliwość wy- 
datności pracy nauczycieli ludoWyck uczących na 
kursach dla anaUabetów, gdyż niejednokrotnie da
w ał wyraz szczerego uznania wzorowej działalności 
całego grona nauczycielskiego pracującego na kur
sach tych pod kierunkiem dyr. Pszczyńskiego.

Datki na cele humanitarne. Przemysłowiec tu 
tejszy p. Maksymilian E h r e  n p r e i s  dla uczcze
n ia pamięci swej zm arłej niedawno żony, złożył 
4 n00 kor. na fundusz żelazny szpitaia żydowskie
go, 1000 kor. na cele Rady wyznaniowej, 1000  
kor. na rzecz stow. żydów postępowych ł 2000  kor. 
na inne cele dobroczynne —  na ręce wiceprezesa 
zboru izr. d ra R afała Landaua.

Pod adresem  m agistratu. Dziwnej niełaskawo- 
ści i braku opieki doznaje od m agistratu  m. Kra 
kowa ulica Zygmunta Augusta.

O tw arta od dwu la t, nie posiada dutąJ ani hro-

w czasie roztopów lub deszczu w gąszczu błota, 
gubiąc najczęściej kaiosze

A przecież ta  ulica jako przecinająca ugród 3 trze 
lfeuk:, je s t bardzo ruchliwa, szczególniej w czasie po
grzebów, ho łącząca nlioę Lnbicz z Topolową i ro
gatką Rakowicką. Mieszkańcy tej ulicy > sazdro- 
ścią patrzą nę faworytkę m agistracką, ulicę Zybli 
kiewicza, o tw artą zaledwie od paru  miesięcy a  już 
w wygodny chodnik wyposażoną.

Możeby ul. Zygm unta Augusta, odznaczona kró
lewskim imieniem doznała równej jak ul. Zybli- 
kiewicza. b. prezydenta m iasta —  opieki!

Omal nie katastro fa kolejowa w Krakowie.
Dzisiaj rana omal nie przyszło Jo strasznej kata
strofy wolejowej w Krakowie. Mianowicie o godzi
nie 7 m. 40 rano, przechodzący torem n r 1 (na 
P rądnika Czerwonym, za Morg^nst irnówką) pod- 
urzędnik pocztowy p. O l s z a ń s k i ,  który spieszył 
z m ieszkania swego do służby, zauważył, że pociąg 
kuryerski n r 2, odchodzący wtedy z Krakowa do 
W iednia, wjeżdża na tor, na którym stały dwa 
wozy pociągu towarowego. W tedy p. Olszański nie 
zważając na własne bezpieczeństwo, stanął na to- 
rze i powiewając płaszczem, zdołał mimo mgły zwró
cić uwagę m aszynisty pociągu kuryorskiego, który 
na czas dał silną kontrparę. Mimo togo nastąpiło 
zderzenie, na szczęście taK lekkie, że n ik t z po
dróżnych nie doznał żadnego obrażenia i tylko kil
kanaście szyb zostało wskutek wstrz^źnieiiia stłu 
czonych. Po kilkunastu minutach podczas których 
usunięto z toru zawadzające waguuy, pociąg ku
ryerski udał się w dalszą drogę, n a  miejsce zaś 
przybyła zaraz komisya kolejowa, dla zbadania 
przyczyn zostawienia na torze, który powinien być 
wolny, dwóch wozów towarowych. I  tak dzięki od
wadze i przytomności p. Olszanskiego, uniknięto 
groźnej katastrofy zderzenia się pociągów, z  któ
rych jeden, kuryerski, pełen podróżnych.

Wypadek kolejowy. Do tutejszych w ładz kole
jowych nadeszła wiadomość, że wczoraj, we wtorek
0 godzinie 3 popołudnia nu stacyi kolejowej w T rze
bini, przy przesuwaniu pociągów, dwa pociągi to
warowe uległy rozbiciu. Bliższych szczegółów brak 
dotąd;

Wielka kradzież z włamaniem. W nocy a nie
dzieli na poniedziałek popełniono w Podgórzu wiel
ką kradzież na szkodę zegarm istrza Abraham a Peru- 
pera, zamieszkałego pizy ulley K alw aryjskiej pod
1. 12. Niewyśledzeni sprawcy, upatrzywszy sobie 
sklep jubilerski Pempera, postanowili obiowić się 
w n im ; ponieważ zaś sklep oJ strony nlicy był do
brze zaopatrzony 1 włamywanie Bię mogłoby spro
wadzić policyę, zakradli się wieczorem na podwó
rze domu, w którym mieści iię sklep, l ukryli się 
między pakami. Gdy już wszyscy mieszkańcy za
snęli, rabusie rozpoczęli pracę, rozbijając przede- 
wszystkiem drzwi do sklepu, zaopatrzone żelazne 
mi hakami Drzwi to rozbili, połapali i wyjęli tak 
cicho, że n ik t w całej kamienicy łobkotn nie sły
szał. Następnie zabrali się do rewizyi sklepu, ła
dując srebrne i złote przedmioty ao worków i kie
szeń. Sprawcy zabrali 22 zegarki srebrne i niklo
we, kilkadziesiąt srebrnych i złotych łańcuszków, 
znaczniejszą ilość złotych i srebrnych pierścionków
1 kolczyków, oraz zapas biżuteryj —  wyrządzając 
przez to właścicielowi szkudę wyżej 3 .000 koron, 
poczem zbiegli Podczas uc.eczki zgubili złodzieje 
trzy złote zegarki na podwórzu. Podgórska ekspo
zytura policyl w drożyła za włamywaczami energi
czne śledztwy.

Aresztowanie Oszusta. W czoraj aresztow ała 
Dolicya krakowska niejakiego Jakóba P itu ła ja , za 
oszokancze wyłudzanie wsparć. P itn ła j, rodem ze 
Lwowa, gdzie był zatrudniony w nami asmictwie 
jako dyetarynsz, przybył w zaszłym miesiącu do 
Krakowa pod fałszyw ym  nazwiskiem  Wojtanowicza 
i tu sfabrykował sobie wiele poleceń z rodzin ary ■ 
stokratycznych, na podstawie których wyłudzał 
wsparcia od innych znowu osób. W  papierach jego  
znaleziono bilety wizytowe hr. Tarnow skiej, hr. Le- 
dóchowskiej i innych nań z ary Btokracyi, Bkradzio- 
ne z etażerki w mieszkaniu prof. Kostaneck'cgo.

Z Podgórza. Powzięta przez grono akademików 
w naszem mieście zamieszkałych myśl założenia 
czytelni akademickiej w Podgórzu zaczyna przy
bierać realne kształty. Ułożono s ta tu i Towarzystwa, 
który zaopatrzono szeregiem podpisów i przesłano 
do nam iestn ictw a, Cblem zatw ierdzenia. To warzy 
stwo ma być politycznie bezbarwne i ma jedno
czyć zamieszkałych ta  akademików Prawdopodobaie 
z dniem 1 kw ietnia nastąp i zaw iązanie Tow rrzy- 
stwa.

Kronika policyjna notuje kradzież dwustu syfo
nów aa  wodę sodową, popełnioną w nocy z soboty 
na niedzielę na szkodę fabrykanta woay sodowej 
Cyzera , k tóry poniósł w skutek tego szkodę wyżej 
300 koron. Z a.spraw cam i śledzi polieya.

Zajęty u hanaiarza mąki Majera K lingera w  cha
rak terze woźnicy niejaki Antoni G a jd a , 4 0  la t li
czący z Łysej Góry. popełniał od dłuższego czasu 
system atycznie kradzieże n a  szkodę swego pryncy- 
pała. G a jd a , korzystając z tego, że przewoził do 
odbiorców znaczne zapasy mąki, kasz i  gro :ba, za
bierał sobio po wurka, lub też rozcinał worki i u- 
“Tpywał mąkę; urządzał się zaf tak  sprytnie, że 
przez dłuższy czas manipuiacyi te j nie zauważono. 
Przeprowadzona w jego mieszkaniu w W oli Ducha- 
ckiej rew izya w ykryła w jego posiadaniu znaczny 
zapas różnych kasz, maki i ryżu, skradzionych 
Klingerowi. Gajdę aresztowano.

Za podróż koleją bez biletu aresztow ano n ie ja
kiego, 16 la t liczącego W ładysław a Machnika, 
z Brzozowa. Machnik podróżował z takim spryiem, 
że zdołał niepostrzeżenie przejechać przestrzeń 
z Tarnopola do P łaszow a, gdzie go dopiero spo
strzeżono i aresztowano.

Dyslokacya wujbk. Z W iednia donoszą nam : 
M inisterstwo wojny zarzą iziło następującą dysloka
c ję  wojsk:

W  korpusie k r a k o w s k i m :  przeniesiono bata
lion strzelców Nr. 13 z B ielska do Insbruka (wy
m arsz 8 kw ietnia): drugi batalion 100  pułku pie
choty przeniesiony z Krakowa do B ielska (wymarsz 
9 kwietnia)

W  korpusie p r z e m y s k i m  batalion strzelców 
Nr. 4 przeniesiony z Niska do B raunow a w Cze
chach (wymarsz 22 kw ietnia).

W  korpusie l w o w s k i m  batalion 80 p p. 
przeniesiony ze Lwowa do Dolnej T urk i w Bośni 
(wymarsz 22 kwietnia).

Czwarty batalion 40  p p. przeniesiony zostania 
z J a r o s ł a w i a  do N i s k a .

Z  k r a j u *

Nauczycielstwo wobec „reformy" Rady szkol- 
nCj krajowej. P iszą  nam z Bochni: Bocheńskie 
Koło tow. nauczycieli szkół wyższych na walnem 
zgromadzeniu w dniu 1 m arca po referacie prof. 
dra W einera: „o projekcie reformy Rady szkolnej 
k rajow ej" I po przeprowadzeniu nad tym  referatem

dyskusyl, uchwaliło zgodnie z waioskami referenta 
rezolucję, jednobrzmiącą niemal z rezolucją, po
w ziętą przez Koło naucz, szkół wyższych w Krako
wie, a wyrażającą, i e  rozszerzeniu kompetencyi Ra- 
d j szk ilnej tylko odnośnie do spraw  personalnych 
je s t niepożądanem. Zarazem ze względu, że wbrew 
opinii nauczycielstwa projekt reformy stanie się 
ustaw ą, uchwalono dodatkową rezolucyę, że wobec 
tej reformy na uczycielstwo tem bardziej stanowczo 
łom aga się wprowadzenia wreszcie pragm atyki słu- 
zoowej. Na zgromadzeniu tem, wyrażono podzięko
wanie ustępującem u prezesowi, prof. Tyczce, za 
dzielne kierowanie Kołem, poczem wybrano nowy 
zarząd, w skład którego weezli prof. Ziemski jako 
prezes, a a r  Pietrzyeki, starszy fizyk powiatowy, 
jako wiceprezes. W reszcie uchwalono z funduszów 
Koła udzielić subw encji r a  funausz Im. Ad. Mi- 
CKiewi^za na zapomogi dla wdów i sierot po nau
czycielach 25 K,, na Dopieranie nauki języka pol
skiego w Poznańskiem 25  R  1 na buaowę szkoły 
polskiej w lłoguminie 15 K. rł.

Raut kolejowy Z N o w e g o  8 % c z a  piszą nam : 
Niezwykłym faktem w naszych stosunkach towarzy- 
sk.cn był raut, urządzony pod protektoratem  p . Ho- 
roszkiewiczowej przez grono komitetu kolejarzy 
z inżynierem Henrykiem Suchankiem, naczelnikiem 
w prsrtatów  kolejowych na czele, na fundusz eme
rytalny wdow i bieiot po kolejarzach. R aut udał 
siy świetnie. W  prześlicznie udekorowanej sali ka
syna nowosądeckiego zgromadziło się dystyngowane 
a nader liczne Towarzystwo. W  gronie gości obe
cnym był dyrektor ruchu p. Ho-oszkiew.cz, oraz 
kilkunastu urzędników kolejowych z Krakowa. P ro
gram rautu  rozpoczął się wysoce udatiią produkcją 
chóru urzędników kolejowych z Krakowa, pod prze
wodnictwem p. Warzc*zki«v. icza, odśpiewany po 
prawnie 1 z w erw ą piękny k w arte t Kotarbińskiego 

Z pieśnią", tudzież Eugelbergp, „Za trg łą . Potem 
w ystąpił znany I ceniony skrzypek p. S. Hock, który 
witany życz..wemi oklaskami, odegrał przy akom
paniamencie p. Olgi Drozdowskiej „Sonatę" Griega, 
zbierając za artystyczną i piękną grę żywe okla
ski W  dalszem wykonaniu progamu wzięła, udział 
młodociana i wysoce utalentowana p ianistka p. OT 
ga Drozdowska, popisując się świetnem wykonaniem 
„Rapsodyi" g-mol Brahm sa i „K rakow iaka * Pade
rewskiego. A rtysta  tea tru  miejskiego p. Józef W ę
grzyn wygłosił kilka wesołych i dowcipnych mono
logów. Okrasą tej części programu był występ p. 
Heleny Z i m a j e r - R a p a c k i e j ,  k tóra obdarzyła 
słuchaczy kilku pionskami, odśpń wanemi przy akom
paniamencie p. W ójcika nie tylko z humorem lecz 
przedewŁzystkier1 z pełną dystyncyi elegancką pi- 
kanteryą —  dowcipną i  wysoce estetyczną. W  dro
giej części programu wypowiedziała p. Rapacka 
dowcipny monolog „R oztargnieni", nagrodzony bu
rzą oklasków — Grono produkujących się artystów  
uzupełnił znany f ceniony śpiewak p. Stanisław  
Parsa P rzy  akompaniamencie p. Maryi Bursowej 
odśpiewał „A rye" z op. „Mazepa" Miincnneiroera, 
„iłarkaro llę" Galla 1 świeżą w pomyśle piosnkę 
W alewskiego „Do Jadw inki". —  Nagrodzony rzę- 
d  h tein i oklaskami za prawdziwie artystyczny śpiew 
dodał nad program narę piosnek, a nadto n a  ogólne 
żądanie śpiewał pieśni poza programem. —  A rty
styczną część rau tu  zakończył chór kolejarzy kilku 
bardzo pieknie zaspiewanemi kwartecami. Foza a r
tystyczną częścią wchodziła w program tumbola 
kwiatowa i gry towarzyskie, którym  przygrywała 
miejscowa „H arm onia", pod przewodnictwem p. An
toniego Wrońskiego.

Jasło, 5 marca. (Z Rady miejskiej.) Na najbliż- 
szem posiedzenia R a d y  m iejskiej d o w ied zą  się oj
cowie m iasta, że Durmistrz, w ic e b u rm is trz  i p ierw  
szy asesor nie przyjęli nchwalomgo przez Radę 
podwyższenia pensyi. Ponieu aż przyczyną wspania
łomyślności jasielskich konsulów była koresponden
c ja  zamieszczona w „Nowej Reformie* i ogolne 
wywołane tem podwyższeniem płac szemranie, tak, 
że m agistrat uważał za stosowne wiadomość tę 
sprostow ać, przeto w Interesie prawdy Skonstato
wać musimy, że sprostowanie m agistrackie mija bię 
z prawdą Faktem  bowiem je s t ,  że podwyższenie 
pensyi bunni ■strza z kwoty 2 .400 n a  3 600 koron 
nastaniło w drodze wniosku na rłego, a zatem 
z pominięciem regnlaminowego traktow ania, a tylko 
podwyższenie płac w iceoarm jstrzi z 1.000 koron 
na 1.800 i pierwszego asesora z  4 0 0  koron aa 
900  koron w drodze wniosku zwykłego. Faktem 
je st dalej, że tuż po posiedzeniu pierwszy ascsoi 
p. K lier oświadczył, że podwyższenia tego nie p rzy j
mie, bo miasto nie ma ani funduszów, ani docho
dów na tak  znaczne w ydatki, a  zdanie to podzielali 
z nim także ci Bami ra d n i, którzy na posiedzeniu 
Rady nie mieli odwagi stanowczo wystąpić.

Stanisławów, 4  marca. (Stowarzyszenie „Mło
dzież Polska" —  O k rę g o w e  Towarzystwo ochrony 
zwierząt. — Czy możliwe je s t utw orzenie tea tru  
Rtałego w Stanisławowie?).

Br,rdzo sympatyczne dla swojej ruchliwości To
warzystwo „Młodzież P olska" odbyło onegdaj doro
czne walne zgromadzenie. J e s t to jedno z nieli
cznych uowarzystw w mieście naszem. spełniające 
gorliwie zadania oświatowe, objęte programem swe 
im. O pracy dodatniej Tow arzystwa świadczy c^fra 
237 wykładów, wygłoszonych w 51 czytelniach już 
to swoich własnych, już to T. S. L. nietyVko w sta 
nisławowskim, ale także w tyśm ienickim i tłuma- 
ekim powiecie W  samem Towarzystwie, w S tani
sławowie, odbyło się w uDiegłym roku 23 odczy
tów z rozmaitego zakresu wiedzy. Biblioteka To
w arzystw a liczy z górą tysiąc dzieł, z których ko
rzystało ą l 2  członków. Sprawozdanie kasowe wy
kazuje 4066  kor dochodu, a 3985  kor rozchodu. 
Istn iejąca w łonie Tow arzystwa „B ratnia kasa za
pomogowa" rozdała w ostatnim roku pożyczek kró
tkoterminowych w kwocie 4 1 8  koron Towarzystwo 
to istn ieje lat pięć, a  Łjrwotiiuścią sw irą  prześci
gnęło wiele innych, znacznie starszych, i skupiło 
w ścianach swoich bardzo dozy zastęp in te ligencji 
stanisławowskiej.

W ostatnich dniach udiegh:go m iesiąca założono 
w  mieście naszem bardzo potrzebne Tow ara’ stwo, 
którego brak dotkliwie dawał się u nas odczuwać. 
JeBt to okręgowe Towarzystwo ochrony zwierząt. 
W kładkę ustńnowiuno tak  niską, że każdemu przy
stąpienie do niego je st możliwe. W ynosi cua mie
sięcznie 10 hal, S ta tu ty  przesłano nam iestnictwu 
do zatw ierdzenia.

W niedzielę osta tn ią wygłosił w „Czytelni na
uko w ei“ tu te jszej p H enryk Cepnik ze Lwowa wy
kład na tem at. „P ro jek t stałego tea tru  w S tanisła
wowie". N a wj kład przybyła bardzo m eenaczna 
liczba osób, co może być już odpowiedzią na po
stawioną przez prelegenta kw estyę, n ieste ty  niepo
myślną. Dla znawców stosunków stanisławowskich 
i to nietylko "tanisławowskich ale wogole prowin
cjonalnych, kw estya ta  je° t z gory n a  je j nieko
rzyść rozstrzygnięta- T e a tr  prow incjonalny dobry, 
któryby miał bDełniać jakąś m isję  oświatową i 
miałby do&taiczac szlachetnej rozrywki pubaczności 
m iast prowincyonalnyeh, nie mógłby się obejść bel

Magazyn bielizny i Kcnfekcyi męzkiej, oraz fabryka rękawiczek
. , =— — _ Braci Bilewskich w Krakowie ■ ~~

przeniesicny  został 
z powodu przebudow y 
dom u n a  p rzeciąg  je
dnego ro k u  na nucę
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wydatnej subwencyi kraju. Musiałaby ona iść w 
m  _u« tysiące. Tak samo rozumuje i prelegent 
wczorajszy, który ponadto robi zupełnie fałszywe 
obliczenia co do przyebodow 1 rozchodów t a k i e g o  
przedsiębiorstwa. W ybornie zorganizowane trupy 
prow incjonalne przez ludzi fachowych, którzy na 
ton zęDy zjedli, nie mogły sprootać ciężkiemu te 
ma za Janin i wszystkie, po kulei, rozwiązały się 
przynosząc przedniębiurcom tylko garść smutnych 
doświadczeń, zawodów Dolesnycn i zg ryzo t

Co do Stanisławowa, to  je s t on więcei może, niż 
każda iune m iasto , pod tym względom nieszczęśli
wy i  smutne w ino trry i teatrów prowincyonalnyeh 
zajmujo kartę. On to s ta ł się bezpośrednią przy 
ezyną tragicznego kuńca znakomitego artysty ś. p 
Łncyana K w iecińskiego, który tu ta j w toku 189H 
nałożył stały te a tr  im ienia A leksandra Fredry. Po 
Kwiecińskim próbowali utrzym ać tu ta i te a tr  W ła
dysław  Antoniewski i W ładysła w Ja w o rsk i, toe? 
k iL n  latach ciężkiej w alki ustąpili. Usiłowania in
nych dyrektorów, jak  R eckiego, Czystogórskiego, 
Grodzickiego Młillera i wielu icb było rozbiły się 
f  Drak frekwencyi i oibrzy mie stosunkowo, do ską
pych dochodow, wydatni. O Bnbwencyi kraju, który 
a a  obecnie znacznie poważniejsze sprawy na gło
wie, jak  polepszenie bytu nauczycieli ludowych, my- 
fleć  naw et m e m ożna, projekt zatem p. Gepnika, 
Sio rokuje nadziei urzeczyw istnienia.

Ze śwfatac
Z Warszawy.
—  W arszaw ski urz^d gubernialny od Nowego 

Boku sporządził już kilku protokołów na wójtów, 
celem pociągnięcia ich do oapowiedziamości sądo
w ej za używanie w  biurowości gminnej języka poi 
■kiego.

—  Na ulicy Grójeckiej w domu pod L. 21 do 
Stróża tego domu, 64-ieŁniego, Józefa Kafarowskie- 
go, podeszli dwaj nieznajom i mężczyźni 1, zadaw
szy mn cios nożem w ncho, położyli go trupem  na 
miejscu.

—  Główny r e l / s e r  dram atu i  komedyi, p Józef 
Śliwiński, podał się dc aynusyi.

Z Lodzi.
W czoraj odbył się pierwszy wiec robotników fa- 

fcrycznyen Tow arzystw a akcyjnego L K. Poznan 
■kiegc w sprawie zakończenia lokautu. Przewodni 
t z y ł  ks. Albrecht, przemawiało 3 2 mówców, których 
Większość oświadczyła Bię za powrotem do pi-rcy. 
W niosek ks. A lbrechta, aby stw ierdzić przez głosu 
war.ie, ilu robotników godzi się na dobrowolne a- 
stąpienie 9h  wskazanych przez fabrykę kolegów 
przyjęto pod warunkiem  zapewnienia im ty tn  u a- 
teryalnego. Z» powrotem do pracy było 1.417 gło
sów, przeciw 345 głosów; od glosowania w strzy
mało się 100. W iec zakończył się o g»dżinie 2, a 
0 3 zaczął się wiec drugi. Ks. Albrecht odczytał 
■i wiecn lis t p. Ignacego Poznańskiego, który obala 
•hawy, jakoby w razie zgody robotników na wy
dalenie 98  towarzyszów, inne fabryki związkowe 
ram-crzały rozpoc*^ swoje wydalania. Zarazem p. 
Poznański przyrzeka, iż  o ile wsrod owych 9*3 ro
botników t*ą inw alidzi, to  los icb będzie zaoezpie- 
czony prze2 udzielenie wsparcia które określi ko- 
m isya związkowa,

Napad bandytów na dwór. Z powiatu łukow- 
■klegc piszą do „K uryera W arszawskiego' . W  tych 
dm acn na dwór folwarku Hordzież-Serokomla w po
wiecie łukowskim, własność p. E razm a Moaelskiego, 
napadło 5 bandytów, uzbrojonych w rewolwery, 
strzelby ^apiszoBowe chłopskie i noże. Gdy w tar
gnęli do dworn o godzinie 8  wieczorem, p. Modsl- 
*ki schwycił rewolwer i  zbliżył ~ się do drzwi, 
w  których nagle stanął atletycznej budowy rabuś 
i ,  mierząc z  rewolweru, krzyknął- „Ręce do góry!“ 
W  odpowiedzi na to  p. Modelski uderzył go w lufę 
lewnlweru, który w ystrzelił, i kula trafiła w lam- 
K .  gasząc ją . G ay zapanowały ciem ności, p. Mo- 
helski zam knął d rzw i, zebrał wszystką posiadaną 
bron 1 pobiegł na 1 piętro, aoy się tam  bronić. —  
W  trakcie tego nandyci strzaiam i sicroryzov.ali 
fuż ełnżbe i  zaczęli w rręb rw ać drzwi zamknięte

W  dalszych opemcyacb przeszkodził im jednak 
p. liodelsk i, który i  I piętra zaczął strzelać. Ra- 
fcosi' trzymali s iy  przy ścianach, więc z  okna tru 
in o  ich hyło trafiać Zdetonowani jednak , twłasz 
ot) że słnżba opowiedziała im, że dziedzic ma 
wiele broni i  celnin strzela, po krótkich naiłowa- 
■iaen wtargnięcia na górę, zrejterowali.

Z hordzieżi ndall się do pobliskiej osady Sero
komli, gdzie ograbili sklep monopolowy, zabrawszy 
ldlk&uażeie rnbll 1 spore butelek z w ódką, poczem 
własną fu m an k ą  odjechali w stronę Parczewa. Za 
bandytam i naczelnik powiatu łukowskiego wysłał 
w  pogoń draerenów t- s traż  ziemską.

0bpabOW(Ulie kasyera Z Radomia donoszą:
W e wtorek o godzinie 12 w połndnie na prze- 

eheuząeego prze* nlicę Lubelską easyera  rządu gu 
fcerm. mego napadł jak iś człowiek i zabrał 4 000 
r t b l i , jak ie kasyer m iał pr?,y Bobie. —  Sprawca 
■biegł.

Stall Zdrow ia dn* L u e g e ra , burm istrza m iasta 
W iednia, poprawił się jnż na tyle, że lekarze po- 
•Wui iii mu na przejażdżko powozem W czoraj oko
ło pomonia wyjechał d r Liieger na spacer, który 
trw ał praw ie 2 goaziny. Tymczasem jakieś bruko
we pismo w Brdcneszcib przyniosło w adomość, że 
dr Lneger nmarł, co wywołało tan sensacyę. 

Samobujstwc konsula. Z Monacnium donoszą:
Były ganeraliiT kuusnl rnmnń iki, Schoeningt., wy
strzałem  z rewolweru pozbawił się życia.

Anarchizm w koszarach. W Hamburga przed
sięwzięto rewizyę w koszarach piechoty, przyczem 
SD&leziono pism a anarchistyczne. Po rewizyi jeden 
s  żołnierzy odebrał sobie życie w ystrzałem  s  kara
binu.

czył redaktor naszegu pisma ową kwotę 100 kor., 
złożoną w admiDistracyi „Nowej Reformy" „dla 
W ielkopolan, ofiar oporu szkolnego".

Ze stowarzyszeń,
Z klubu pocztowego, w  niedzielę dnia 10 b.m.

•dograne zostanie komedya Korzeniowskiego p. t.- 
„S ta ry  m ą t“. W ntęp dla czionkow po 1 koronie i 
-po 60 halerzy, dla nieczłonków zaś po 2 i 1 kor. 
P a r te r  dia młodzieży szkół średnich 20 halerzy .— 
Początek o godzinie 8 wieczorem. Podczas przed
staw ienia przygrywać będzie ork iestra  madolinowa 
pod kierunkiem p. Senowskiego.

Dla Wielkopolan, ofiar oporo szicomeoo. Otrzy -
■rnjemy piRmo n as tęp u jące

Akademickie Koło „Życie", ■'Tzeznaczając z do 
ehoaów z odczytów profesorów, które odbyły się 
w  auli Collegii novi, 100  koron na popieranie spra
wy polskiej na krosach zachodnich i składając je  
Ha ręce p. redaktora Konopińskiego w yraża na 
tein miejscu nodziekcw»nia Szanownym prelegen
tom prof drowi Garbowolnemu, prof. drowi Zdzie- 
•howskiemu i prof. drowi Rydlowi, oras te j publi
czności, k tóra swem przybyciem ponarła ten tak 
■zniosły eei. Akademickie Foło „Życie".

W porozumieniu % delbgatem „życis"  przeziu

Składki. Dla dzieci w W. Ks. Poznani-kiern, waiozą- 
vch przeciwko nauczaniu religii w języku niemieckim, 

/.łożyli: A, Bahr 2 K; 1). 3  K W Krzeptowski 2 K o2 
U, zebrane na wtlnem zgromadzenia „Związku górali" 
w Zakopanem; Akademickie Koło „Życie" 100 K; Gło
wacki 10 K, zebrane na wieczornicy w „Sokole" krakow 
-ikim.' — — r—

Dla Tow. „Szkoły Indowej" złożył H 60 h.
Na zinGed F Żurowskiej złożyły: Hrłperowa 4 K, He- 

!eaa i? K
Repertoar teatru  miejskiego.

W / "redę: „Cierpki owoc".
We „czwartek: Czajka".
W piątek: „Sganarel" i „Król Kandanles".
W sobotę: „riarde dnsze".
W nied :ieię po południu: „Skąpiec"; wieczór: „Harde

dnsze".
%’ pori-rizlałek: „ -1o hałasu o uic‘
Z kalendarza. W? czwartek 7 marca: Tomasza l  Ak

winu i i-eltó/fy; w piątek 8 marca: 6 Ran P. J,, Jana 
Roieogo i Beaty; w sobotę 9 marca: Fianciszki Rzym. 
wd. i Grzegorza.

Wschód słońca 6 jruircai u godzinie 6 min, 14. zachód 
o godz. 5 min. 27 ; dłuirość dnia godzin 11 minnt 13.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia . marca termo
metr doszedł od — 6 2  do — 0’1 C.; — barometr 
wahając się. opadał.

Dnia P marca r goflztóin 7 rano stan fcaroTnotrr 749-9 
mm., tormometri; — 7-7 O,; oi«za.

rozmaitych nakładów tego rodzaju wzięli udz.ał 
w zapasach gimnastyczuycn w M anchesterze i wy
kazali ogromną zręczność i sprawność fizyczną. —  
W wojnie z Boerami w południowej Afryce dawni 
wychowankowie tych zakładów bardzo dzielnie wal
czyli i zdobywali sobie zaszczytne odznaczenia. 
Tablice z nazwiskami tych w tlecznych znajdują 
się w owych zak ładach , skąd wyszli ci oDroncy 
nonom Anglii.

Zakładj podobne powinny lak  najprędzej powstać 
w Gaiicyi. Gdybyśmy tylko czytali sprawozdania 
policyi o młodocianych przestępcach i o zamedoa- 
nych dzieciach, jużby to wystarczyło za dowód ko
nieczności tworzenia zakładów dla te j dziatwy wy
dziedziczonej. Ale obok tego równie konieczną jest 
reforma ustaw y karnej w odniesieniu do młodocia
nych przestępców. Dziedzina ta , stojąca dotąd ugo
rem w państw ie atstryack iem , czeka na energicz
nych pracowników. Zapewne kongres dla ochrony 
dzieci, mający Bię wkrótce zebrać w W ied n iu , be- 
dzie wstępem do tej pracy.

E J . O sa . fo i-»ye ls3 rt:E Ł .K  r z y s z l  o f o r y ,
W  r a i s ó w . ’ Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotewkę lnb na spłaty nawet 
dv udziestemfc-deczne. Instrum enty używane od 
cen najc.iżeyych.

ochron!! zaniedbanych dzieci.
W  dniach 18, 19 i 20  hm. obradować będzie 

w W iedniu pierwszy kougres austryacki dla ochro
ny dzieci, w którym wi-zma nóz!ał również przed
stawiciele Gaiicyi. Komitet, urządzający ten kon
gres wydal w dwóch obszernych tomach szereg roz
praw, które zaw ierają orzeczenia wybitnych osobi
stości, odnoszące się do ochrony dzieci Wobec wa
żności te j sprawy, k tórą w Krakowje zajm ują się 
liczne osobistości ze sfer urzędowych i obywatel
skimi, pragniemy zaznajomić czytelników z trościa 
wsenrpnianycb orzeczeń, mających tworzyć poniekąd 
podstawę obrad konkresu. Rozpoczniemy od rozpra
wy dra Józefa A. B aernreithera o zakładach wy
chowawczych dla młodocianych przestępców.

Na tom polu w państw ie austryackiem , a zw ła
szcza w Gaiicyi, dotąd bardzo mało zdziałano i o- 
becnie dopiero energiczniejsze jeanostki podjęły myśl 
utworzenia w kraju naszym podobnego zakładu. — 
Zagranica już dawno ubiegła nos pod tym wzglę
dem i tam szukać też trzeba wzorów dla zakłada 
wychowawczego i poprawczego dla młodocianych 
przestępców. Na ziemiach polskich istnieje taki za
kład w Studziencu, w Królestwie Polskiem, a na,- 
zwa jego: „osada rolna" wskazuje, w jakim  kie
runku odbywa się tam  wychowanie młodocianych 
korygentów. .Tedrym z pierwszych '■etórruato-ów wy
chowania zaniedbanych dzieci był słynny pedagog 
Pestalozzi, który zwłaszcza w Niemczech znalazł 
bardzo licznych zwolenników. Należał do nich mię
dzy innymi W ienern, który w r. 1833 założył w 
miejscowości Horn pod Hamburgiem wzorowy za
kład wychowawczy dla zaniedbanej młodzieży, zna
ny pod nazwą „Rauhes Haus" W  drugiej połowie 
ubiegłego wieku biskup moguncki K ettoier położył 
na tem polu wielkie zasługi. Obbcnie mają Niemcy 
setki takich zakładów. W samem królestwie Pru- 
skiem istnieje 683 zakładów wychowawczych dla 
zaniedbanych i opuszczonych dzieci. Majątek tych 
zakładów wynosi 100 milionów marek, wydatki ro
czne 11 milionów Obliczone są na 40 .000  wycho
wanków, ale dotąd znajduje się w nich tylko "o  
tysięcy azieci Dodać do tego calezy jeszcze 6 za
kładów rządowych, w których mieszczą Bię nietylko 
młodociani przestępcy, a l t  i akże dzieci pozbawione 
opieki.

W e Francy! n a  tem pola wielkie zasługi położył 
Demetz. który był w Paryżu raucą apelacyinym, a 
złożywszy ten urząd, poświęcił się w zupełności 
sprawie zaniedbanych dzieci. Lenaets., y, ykształciw- 
Bzy 2C nauczycieli, założył przy ich pomocy zakład 
wychowawczy dla zaniedbanych dzieci w M attray 
i kierował nim aż do swej śmierci w r. 1873. Za
kład ów posiada 350 hektarów uprawnej roli, a  do 
tego obszaru dodać należy 200  hektarów  gruntu, 
dzierżawionego przez zakład. W  domach, ugrupo
wanych koło kościoła, znajduje się po 30  do 40  
wychowanków, nad którymi sprawuje iozOr tak  *va- 
Ly „m aitre de fam ilie". W ychowankowie zajm ują 
się rolnictwem i uprawą wina. w ostatnich zaś cza- 
sacn nrządzono w tym zakładzie w arsztaty  krawiec 
kie i szewskie, dostarczające odzieży i obuwia dla 
innych zakładów poprawnych. Zakład w M ettray ma 
300 do 400  wychowanków, a od chwili swego za- 
loźeaia w r 1840 aż do r. 1900 wyszło z niego 
7324 wychowanków. — Zakiad w M ettray s ta ł się 
wzorem dla innych tego rodzaju zakładów francu
skich, ja  wogóle Demetz dał inieyatywę do ruchu 
opiekuńczego wobec zaniedbanych dzieci we F ran 
c ji. PańBtwo utrzym uje we Francyi 8 zakładów 
poprawczych dla chłopów, dla dziewcząt zaś tylko 
i eden, ale dla nich istnieje 7 zakładów prywatnych.

Anglicy już ku końcowi X V III stulecia posiadali 
zakład wychowawczy dla młodocianych przestępców 
i dla dzieci po zasądzonych zbrodniarzach. Epoka 
wielkich wojen przerwała pracę na tem poln i do
piero w roku 1833 zaiożyl Brenton zakład dla za
n ied b a n y ch  dzieci i młudocianych przestępców. Bytó 
to początki wcale nie wystarczające. Szybki wzrost 
przemysłu stworzył po wielkich miuButcn stósń.:ki 
bardzo niepomyślne dla mora'nego rozwoju dzieci. 
Lord Shaptesbury w mowie swojej, k tórą wygłosił 
w parlamencie w roku 1850, podał liczbę zanied
banych i występnych dzieci w samym Londynie na 
30.000. Dickens w powieści swojej p. t. „Oliw er 
Tw ist" dał w strząsający obraz tych stosunków. —  
Zew»ząd podniosły się wołania o naprawę tych sto
sunków i nie przebrzmiały bez skutka.

W  roku 1849 powstał w Redhili pod Londynem 
zakład poprawczy, a następnie powstawały inne, 
dzięki ramonomocy społecznej , k tóra w Anglii tak  
bardzo je s t wyroD.oną. Gały szereg wybitnych męż
czyzn i kobiet pracował na tem polu i osięgnął 
bardzo pomyślne rezu ltaty  Lloyd B aker i panna 
Mary Cńrpeater zjednali sobie zasłużone uznanie 
oracą niestrudzoną w te j dziedzinie. Angielskie za
kłady poprawcze są rozmaitego typa i uwzględnia
ją rozm aite kategorye dzici pod względem wieku, 
przestępstw , k a r sądowych, lnb zwykłego zaniedba
nia. Zakłady te, wzorowo urządzone, dbają równie 
o fizyczny, jak  moralny i umysłowy rozwój wycho
wanków, którzy uczą się rolnictw a lub rzemiosła, 
a w osobnych godzinach upraw iaja sport i gimna
stykę. W  lincu ubiegłego rokn wychowankowie

Dział ekonomiczny.
>C Komunikat kolejuwy. z  powodu trudności ru 

chowych, spowodowanych zaspami śnjożppmi. wstrzy
muje się przyjmowanie przesyłek przeznaczonych do 
stacyi i poza ssacye na sz'akn Łuiany-Zaleszczi ki 
przypuszczalnie ua Gzy dni. —  Z powodu zawiei 
śnieżnych wstrzymano aż do odwołania ogólny ruch 
pociągów na szlaka Kołomyja-Stetanówka. Na szla
ku Karapczin-Berhom et pedjęto napowrót ogólny 
rucn pociągów.

Cennik ziemiopłodów. Kraków, 6 marca. Ptacono za
190 kg. netto: Pszenica biiła 16‘90 do 17‘20 czerwona 
i żółta 1660  do 1700 , węgierska 16 80 do WśW; żyto 
krajowe 13-40 do 1450 , węgierskie lfrOO do 15‘90 ; ję
czmień na krnpy .4  60 do 14 90, browarny 14'90 do 16 00, 
na paszę —*— do —•— ; owies z opłatą akcyzową 17‘ — 
do 1840 ; proso —'— do —•— : jagły 28’— do 3 2 — ; ta
tarka 15 70 do 16 7 0 , kuknryi«L 12’80 do 13'4 0 ; grnrh 
19'00 dn 28-—; fasola 19'5Ó do 30’— w^ka 14 50 do 
1600 ; rzepak zimowy 3050  do 3P60 ; koniczyna na
sienna czerwone 110'— do 152'—, biah. 70'— do 86'— ; 
tymotka 50-— do 66'— ; esparsi ita —•— do — — so
czewica 32'— do 6 4 ; słoma 4-20 do 5 0 0 ; siano 4-20 do 
5'60; koniczyua paRtewna 6‘40 do 7-60 ; ziemniaki &•— 
do 6 00 ; jaja za k„pę 3'60 do 4'40 ; masło za 1 kg. 2‘40 
do 2 6 0 , spirytus la 95° Trolesa za 1 hi. —•— do 
200'— ; spirytus na 75" Tralesa —•— do 160'—.

ISpIim l i w e g o .
Telegramy „N. Reformy" z 6 marca.

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu p. Zdzi
sław T a r n o w s k i  przedstawił sprawozdanie 
komisji gospodarstwa krajowego w sprawie 
mełioracyj. K om isja wnusi, aby na popieranie 
cenniejszych robót melioracyjnych przeznaczyć 
zasiłek w łącznej kwocie 360.000 kor.; na po
parcie doświadczeń i badan torfowisk 8500 kor ; 
aby personal techniczny binra melioracyjnego 
pomnożono, a instrukcję służbową zmieniono, 
a mianowicie przydzielono między innemi spra
wy wodociągowe i kanalizacyjne. Nadto przed
stawił referent 6 projektów ustaw w sprawie 
regnlacyi i obwałowania rzek i kilka 'nnych 
uchwał w tych sprawach.

Poseł O l e ś n i c k i  żali się, że gminy v lej- 
skie w Gaiicyi w s c h o d n i e j  pod względem 
melioracyjnym sa po macoszemu traktowane.

Poseł S t a p i ń s k i oświadcza, że pod tym 
względem nie dzieje się lepiej w Gaiicyi za
chodniej; zbyt małą bowiem jest roczna dota- 
cya kraju na drenowanie gruntów włościań
skich; wynosi ona bowiem na cały krai tylko 
80.000 koron.

Członek Wydziału kraj. p. P i ł a t  udziela 
wyjaśnień w tych sprawach i zapewnia, że ża 
dna część kraju nie jes t gorzej traktow ana i 
w miarę funduszów robione jest wszystko, co 
tylko jest możliwem.

Poseł K r a m a r c z y k  podnosi, że kwota kil
kudziesięciu tysięcy koron rocznie, jaką kraj 
na drenowanie przeznacza, była odpowiednią 
wtedy, gdy drenowanie wprowadzono. Teraz jest 
to suma śmiesznie mała i w ystarczająca zale
dwie na zdrenowanie tysiąca morgów. Gdy w 
kraju mamy obecr.it 3 miliony gruntów wło
ściańskich, które koniecznie muszą być zdreno 
wr.ne, cała a k c ja  byłaby rozłożoną na 3 tysią
ce lat.

Po przemówieniach K o l i s z e r a ,  ks. P a s t o 
r a ,  K a t o w s k i e g o  i M ę c i ń s k i e g o , k t ó r z y  
domagali się także podwyższenia dotacji na dre
nowanie, p r z y j ę t o  w n  i o s k i  k o m i s y i  wraz 
z wnioskiem hr. T a r n o w s k i e g o  o odesłanie 
sprawy ao komisyi budżetowej, celem uwzględ
nienia podwyższenia dotacyi załatwienia spra
wy przed przedłożeniem budżetu

Wniosek p. S t a p i ń s k i e g o  o odroczenie 
ściągania datku na regulacyę W lsłoka od 4 gmin 
aż do czasn rozpoczęcia tej regnlacyi, o d r z u 
c o n o .

Izba przystąpiła do sprawy z a k ł a d u  d l a  
o b ł ą k a n y c h  w z a c h o d n i e j  c z ę ś c i  
k r a j u .

Komisya sanitarna wnosi, aby sprawozdanie 
W /działu krajowego o zamierzonej budowie za
kładu dla ebłąkc-nych w zachodniej części kraju 
przyjął Sejm do wiadomości i przj wiązując szcze
gólniejszą wagę Jo poruszonej w sprawozdaniu 
sprawy zaopatrzenia zakładu w wodę, polecił 
Wydziałowi krajowemu, aby przed zakupnem 
gruntów w Lusinie, sprawę tą  dokładnie zba
dał i do sesyi jesiennej b r przygotował rzecz 
całą tak, aby v r. 1908 budowa zakłada bezr 
warunkowo rozpoczętą być mogła.

Godzina 1 r  3 0  posiedzenie trw a dalej.

D a m a .
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 6 marca). 

Szczegóły pierwszego posiedzenia.
Berlin. Do „V )ss. Ztg." donoszą z Peters

burga jes7.cze następujące szczegóły o otwarciu 
Dumy. P r zed pałacem tanrydzkim  zgromadził 
się tym razem większy Pum ludu, niż w roku 
zeszłym. 1 łnm ten składał się przeważnie z ro
botników i studentów, którzy witali ostentacyj
nie członków lewicy, zwłaszcza posłów socjali
stycznych. Niektórych ua rękach wnoszono do 
Dumy Kilku posłów socyalistycznych wygłosiło 
mowy, w których zwracali uwagę, że będą 
znów bezsilm wobec rządu, jeżeli Ind ich nie 
poprze. Tym razem tłum żądał głośno am. n e  
s t y  i, lecz już me żądano od posłOW przysięgi, 
ie  amnestyę wywalczą. W pałacu ta a ry d z k im

zebrało * się około 400 postów, wStód których 
łatwo można było rozpoznać posłów każdej 
trakcyi. Kadeci, którzy weszli do Demy w  licz
bie 112, są przeważnie przedstawicielami inte
ligencji i UDrani są po salonowemu. „Trudo- 
wicy" i socyahśd, z których wielu przybyło 
w długich batach, zdradzali wielkie zdenerwo
wanie, wielu z nich miało w rękach regulamin 
Dumy. Posłów ze stronnictw rządowych, tłum 
Witał okrzykami pogardy i z ł o r z e c z e n i a -  
m i. Pow óz posła K r u s z ę  w a n a ,  znanego agi' 
ta tora „czarnych sotni", o t o c z o n y  b y ł  ż a n 
d a r m a m i .  Gdy pusłowie po a k u e  otwarcie 
opuścili pałac tauryd/ki. wielu z nich obrzuco
no kwiatami,

Petersburg. Na wczurajszem pierwszem po
siedzeniu Dumy sala, loże i galerye były prze
pełnione. W loży dla dyplomatów zasiadł także 
przedstawiciel Austro-W egier. Konserwatyści 
zasieaii na skrajnej prawmy z biskupami P l a 
t o n e m  i E n l o g ' n s z e m  na czele 

Wiceprezydent Rady państw a ' G o ł u b i e w 
wszedł na salę w towarzystwie sekretarza pań
stwowego barona Ue x . k u e l l « L  Gdy Gołubiew 
w lakonicznych słowach otworzywszy Dumę, 
wspomniał o o«.rze, cała prawica, jak  jeden 
mąż, p o w s t a ł a  z m i e j s c ,  podczas gdy ol 
krzymia większość posłów pozostała w p o z y 
c j a c h  s i e d z ą c y c h .  Gdy Gołubiew skoń
czył swą przemowę, prawica wniosła głośne 
okrzyki „Hurra" na cześć cara. Doaczas gay 
olbrzymia większość posłów s i e d z i a ł a  c i 
cho .

Podczas długo trwaiącego wyboru prezydenta 
Dumy, czyniono z galeryi obserwacje. Skonsta
towano, że bardzo mało znajomych z pierwszej 
Dumy osób, wróciło do drugiej. Prócz R o d i - 
e z e w a ,  K u ź m i n - K u r a w a j e w a  i Michała 
S t a c h o w i c z a ,  prawie nikogo więcej. Ude
rzającą jest rozmaitość strojow narodowych 
Wielu p o s ł ó w  p o l s k i c h  wystąpiło w stro
jach narodowych polskich. Zwracały nwagę 
aksamitne czapeczki Tatarów, bluzy robotnicze 
posłów robotniczych, którzy nadto poprzypmali 
c z e r w o u e  g w o ź d z i k i ,  lub włożyli czer
wone krawatki.

Petersburg. Na wczorajszem posiedzeniu Du
my był obecny w i e l k i  k s i ą ż ę  M i k o ł a j  
M i k o ł a j e w i c z .

Zajścia po posiedzenia.
Petersburg. Po posiedzeniu odbyły się po

ważne demonstraeye. Tłumy, stojące przed pa
łacem Taurydzkim, oczekiwały na wyjście po
słów, którym urządzono wielką owacyę. Szcze
gólnie aklamowano socyalistycznego posła mia
sta Petersburga, A l e k s i ń s k i e g o .  Podnie
siono go i o b n o s z o n o * ,  n a  r ę k a c h .  Ale- 
ksińsk wygłosił mowę, k tórą przyjęto hnczne- 
mi‘ oklaskami. Publiczność rozwinęła czerwony 
sztandar i śpiewali marsyliankę, W tedy polieya 

zandarm erya, zachowujące się dotąd spokoj
nie, rozpoczęły urzędowanie i poczęły końmi 
najeżdżać ludzi. Kilka osób potratowano, wiele 
zraniono nahajkami i szablami. P rzy p a try w a ł 
się temu prezydent Dumy Gołowin. Prawdopo
dobnie na naibliższem posiedzeniu zajmie się 
tem Duma.

Nastąpas posisdEe&le.
Petersburg. Następne posieazenie Dumy od

będzie się w piątek.

Prezydent Dumy a cara.
Petersburg. Car przyjął dzisiaj prezydenta 

Dumy na posłuchaniu.

Posłowie polscy.
Petersburg. 0  posłach p o 1 s k  i e h  krążą wie

ści, że w pewnych sprawach z a m i e r z a j ą  s i ę  
p r z y ł ą c z y . ć  do  k a d e t ó w .

Tcliórzostwo Stolypinc.
Petersburg. Stołypiu już w poniedziałek wie

czór udał się do pałacu Taurydzktógo i tam 
przenocował, hał się bowiem wczoraj, w dzień 
otwarcia Dumy przechodzić przez ulice, na któ
rych nagromadziły się tłumy. Stołypiu zjawił 
się też wczoraj pierwszy w sak  posied-eń 
Durny.

Narady posłów.
Petersburg. (PeŁ Agencya ta l )  Pod przewo

dnictwem posła Józeia H e s s e n a  odbyła się 
kontereneya w sprawie reformy lokalnego sądo
wnictwa. Uchwalono, że wniesione przez rząd 
przedłożenie j e s t  m o ż l i w e  d o  p r z y j ę c i a ,  
z wyjątkiem sera wy wy to ru  sędziów, której ntó 
można uważać za zadowalająco rozwiązaną.

Dfiklaracya rząoo.
Petersburg. Na posiedzeniu Dumy, w piątek, 

zabierze głos S t o ł y p i n  w celu wygłoszenia 
program n rządu.

Gkosy prasy
Petersburg. Liberalne dzienniki powitaiy 

z radosnym uczuciem dzień wczorajszy.
Organ kadetów „ R j e c z "  pisze: Po 7 mie

siącach złowróżbnej przerwy zeszło :;nowu słoń
ce wolności politycznej. Jako m k Izieńoy ze
brali się w Petersburgu 10 maja t906 posłowie 
pierwszej Dumy, a dziś wracr.ją do drugiej Du
my, jako dojrzali mężowie. Wszyscy om posia
dają tę świadomość, że siłv swoje szanować 
muszą, bo droga jaką przebyć mają, jest wiel
ka. Pamiętać jednak powinni i to, że naród 
tóe przebaczyłby im, gdyby do domu wrócili 
z próżnenr rękami.

Socvalistyczny „ T o w a r i s z c z "  podnosi, źe 
tylko naród, a nie hm rokracva ma powód do 
radości, albowiem bm rokracya rozpędziła pierw
szą Dnroę i tę dragą radaby rozpędzić. WyDory 
jednak chyba przekonać ją  musiały o woli na
rodu, który chce brać udział w zarządzie pań
stwowym. Z  małemi wyjątkam i wszyscy są 
przekonani, że o powrocie do rządów niekon
stytucyjnych now y niema

„ N o w o j e W r e m i a "  w tonie zrezygnowa
nym apeluje do Dumy, aby spełniła nadzieje, 
pokładane w niej przez cara. „Wielkim jest 
Bóg rosyjski!" —  kończy artykuł swój „Now. 
W remie", k tó ra  ogłasza jeszcze artykuł prezy 
denta ministrów Stołypina. S t o ł y p i u  pią/e 
między innemi: „Reprezentacja luaowa jest je
dynym, chociaż niebezpiecznym insi rnm enter 
z którym można dalej prowadzić budowę pań
stwa rosyjskiego. Jeżeli instrument ten ikaże 
się złvm i zagrażającym życiu państwa, t  z ę
b a  g o  b ę d :  i e  p o r z u c i ć  i s p o r z ą d z i ć  
n o  w y".

Organ liberalnej lewicy „R uś*  wywodzi, że

umiaikowanie lewicy nie jest powodem jej sła
bości. lecz jej wielkiej sny

Półurzędowa - R o s s j a "  wita z zadowole
niem wybór prezydenta Gołowina i uznaje Da
mę za zdnełnie zdolną do pracy, przyczem wy
raża zadowolenie z przebiegu pierwszego posie
dzenia Dumy.

Petersburg. Z głosów prasy wynika, że po
słowie lewicy usposobieni są b a r d z o  p e s y 
m i s t y c z n i e  co do rezultatów swej pracy w 

Dumie. W szystkie stronnictwa lewicy postano 
iły zachować na razie pewne umiarkowanie, 

b ntomiast prawica, do której należą także pa 
ździurnikowcy, zamierzają wprost p r o w o k o  
w a c  d o  g w a ł t o w n y c h  w y s t ą p i e ń ,  aby 
^ ten sposób snowodować ponowne rozwiązanie 
Dmny Roli głównego prowokatora podjął się 
Krnszowan.

Teieisafaoe l-i
Bierność!-jSa&Kl R t e f

z dnia G m trea.

WypoH śrtsfi-’ ** w Warsiasrifc.
Warszawa. Wczoraj znów skazano tu  trzech 

oskarżonych r.a k a r ę  ś m i e r c i  — a  trzech 
skazanych w ostatnich dniach r o z s t r z e l a n o .

Rc autn 4 w li&me.
Wiedeń. W tutejszych dobrze pomfoi m o ta

nych kołach twierdzą, że pierwszym delegatem 
Ausiro-W ęgier na konferencji pokojowej w Ha
dze mianowany zostanie pensyonowany admirał 
S p a u n, który był przed a woni a laty  prezesem 
komisja rozjemczej w za targ r między A n g l i ą  
a R o s y ą  o zatopienie angielskich łodzi ryba
ckich przez florę Rożestwieńskiego pod .Hnll.

Fa^mier angielstf o roy^rojemn,
Londyn. W  Iz lie  gmin podczas dyskosyi nad 

budżetem m arynarki przemawiał wczoraj prezy
dent ministrów Campbel-Bannermann na temat 
ograniczenia zbrojeń. Mówca podniósł ponownie 
dążenie Anglii do rozbrojenia Jesrem przeko
nany, mówił, że nie wyrządzimy nikomu żadnej 
szkody, poruszająć tem at rozbrojenia. Spełnimy 
raczej nasz obowiązek tembardziej, gdy obecnie 
w wielu pańsrwacli Eu repy objawia sie myśl 
wprowadzenia s ą d ó w  r o z j e r a c z y e n  dla 
załatwiania sporów międzynarodowych. Postą
pił oym błędnie i nie pozostałbym dłużej na tem 
stanowisku, gdybym nie skorzystał z każde] 
nadarzającej się sposobności popierania tych 
dążeń. My z naszej strony nie mamy żalnych 
tajemnych zamiarów i nie myślmy narzucać, 
któremnkolwfek ł  mocai stw zmniejszenia wojsk, 
lub gdybyśmy naw-et mogli, nie chcemy rnię- 
szać się do spraw państwowych. Pragniemy 
jedynie w sprawie rozbrojenia stanąć w  pierw
szym szeregu i osiągnąć, co tyiko można tem- 
bardziej, że w zrastające zbrojenia ciążą jak 
nrzekleusiwo na ludności. Z b r o j e n i a  u f  * 
± j  o g r a n i c z y ć ,  c h o ć b y  t y l k ^  — s k  ,j 
m n y c h  r o z m i a r a c h

Kulfonowa maiwersacya.
Berlin. Do „Localanzeigera" donoszą z Arn- 

heim w Holandvi, że w camrejszem stowarzy
szeniu „Mercur" o d k r y t o  m a l w e r s a c j ę ,  
p r z e k r a c z a j ą c ą  1,000 000 m a r e k

Biaritz. Przybył tu taj król Edward.

Odpowied-iamy redaktor i wydawta- 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(A rtykuły  w  ty m  d z ia le  m e  p o chodzą  od 

re d a k c ji) . -

hr Tadeusz Iskrzyckk
otworzył " 1105 1 3

fcrjiCHiarjt, aairckscką w Srakowie, 
ulica Wolsea, L 3.

Kursa telegraficzne.
Wleoen, 6 marca, (Giełda połuduicwa.}
Marki 117 76. R» ita majowa 99-10 Renta koronowa 

węgiersi a 94'90. Akeye i-PRt*-. safet. kred. 678 —. akcje 
węg. takł. kred. 80o’60. Akcje kjglobankn 91&-00 . kkoye 
Uwonbanku o87'60. Akcje 8 aakvereinn 56ł> 00. Akcje L.n- 
derbankn 465-00. Akcje k )iei „iństwowych 6 8 1 —. Lor 
t ardn 156 75. Akcje kolei FJbrthal — . U c je  t-brjki 
broni 567-—. Akcje tytoniowe — —. Al piny 615 —. 
Rim i-Muranyi 666-00. Akccn prabsieco Tow. reninego
 •—. Losy tureckie 184 26 Ruble 253'25.

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 6 n r rea. (Giełd? '■‘"ranna.)
Akcye kredytowe 213‘50 Tow. dyskontowe lo f  
Usposobienie: spokojne

C ennik Izby h an d low ej i przem ysłow i 
w K rakow ie.

t 6 marca (godr. 1 w południe.)
I. W.any ptact,

Ruble papierowe............................................. 252 76
Marki niemieckie .  ...........................1 1 7 3 6
S ranki p a p iero w e .......................................  95 30
DwudL ̂ stofraukńwkj w słocie . . . .  19 O?

11. Listy zastawne.
4°/, Listy zastawne prem. Banka hipot. HO 95 
41/,0/, Listr zastawne Banku tupot. . . 100 — 
4°/c „ „ „ „ . . .  -W 26
4 Listy zastawne Banka krajowego 101 25 
4°;. „ „ „ , 97 75
5 f! Listy aast. ca Tow. kred ziem nieok. 98 — 
4% „ _ „ „ 41-letn. 98 —n n n n n ” we 1 *v-T
4% 01 50

III. Oblipacye i pczyczkL 
4*7, Galicyjskie obHgacye propinacyjne . 98 70 
i*lt Pożyczka krajowa z r 1792 . . . . 97 26 
4« 0 „ rniaLia Lwowa •
4>„»/„ Ouligacye komunalne Banku kr?. * ~  - 
4•/, „ " kolejowe........................

iv. l o •  y.
«  ___

Losy miasta Krakowa ■ . > • - • ■ -  
V. A k o y e

Akcje Banku hipote6MeS° we Lwowie . 086 — 
„ kolei Lw w-Gzenuowce-Jsasj 679 —

VI. Publiczne zap-sy dłujs,
f*/o wspi Ina renta papierow a......................%  —

„ „ sr e b r n a   98 25
4“/# ren u  koronowa austryacki . . . .  »9 — 
4“/, „ „ węgierska . . . .  J4 75
4°/0 „ austryacka w złocie . . . .  117 —
4®/» a vr jgierska „ . . . .  113 60

253 75 
117 80
95 80 
1 9  16

111 25 
101 —  

98 25 
102 25
98 50
99 —
96 —
98 50

99 70 
9.  25 
96 25

101 60

99 —

592 -  
581 -

99 50
99 26 
99 50

28
117 61 
113 80

P P A Z Y N  KONFEKCYI DAMSKIEJ ^"■1* 5 4  n i ^  j C s y l r f i  C l t ł  ,  n c i c c a  o b e c n y  s e z o n  w  n r  L s z j c b  f i s i m c l i  k o s t y n m y ,
i r a u C l S Z K a  y . O W S K i e g O  p a l t o l y f  i a k i e t y ,  s p o d n i e ^ k i  ó o  b l L z e i ,  b l u z k i  w e l u i a n e  a n

R y n ek  głów ny N r. 13  (nad  składem  iam p D itm ara) —— f i s k i e  i  t .  (L i  t-  d . --------------



Środi; 6 Marce 1907.

Doziemni leKtyl
ninmiecuego języka po 1 kor.

CJ) Zwierzyniecka l. 19, o<J godz. 1—8. — 
(Stróż wstaże). 1120 2 6

Poleca si,

M A G A Z Y N  M O H
h n  \ w j  damsiutD w wiPlklr wytorz" 

J a d w i g a  P o l l e r o n a
Kraków, ulica Irodzka, L 3, I  piętro, dom 

W. Sobolewskiego. 1029 2 24

Byt zapewniony
mo_o mieć zdolny mężczyzna przez -przedai 
nlnikom naszych chemicznych wyrobów Zaję
cie to stosowni także ^ako poboczne, — u . 
U ftru iu ią j 4L C u . chem faDryka a u s i l g  

S c h d n p r i e s e n .  947 3 8

* r tynowany
a sum.enny dyefcaryuas potrzebny zara: 

Oddział rachukowy c k Urzędu wy- 
m iara należytości, gmach Starostwa, 

m e  i 2

P a p u q »
zielona, b. obłaskawiona, trochę gadająca, i różne 
przym ioty ze szLta, porcelany, łożko dęDowe, 
piękne, s materacem, stół ze suknem z. Jonem 
itp, do sprzeuania. (JI. Ogrodowa 1. 3, od 4 -6 

po południu. 1113 1 3

M e j  Korzenny
z pokojem do Śniadania natychmiast do 
sprzeuania. Bliższej informacyi udzielą 
S c h i l l e r  -  B i h k l e w i c z ,  n r a  

k o  nr. n o s  i 4

L e k a rz
chcący osiedlić się na  prowincyi, niech 
złoży swój adres w A Jmimsti acyi „N. 
Reformy" po<f 1119. 1119 i  8

O k r ę g o w y  U r z ą d
pośr. pracy w Krakowie po>eca 2 eko- 
nomów, kawalerów, z długoletnią pra
k tyką; 2 kucharzy restauracyjnych 
z chinonem* świadectwami i 1 znako
mitego czeladnika m asarskiego do Kra 
kowa albo na wyjazd. 1123 1 3

p p n a R N ia  K f lw y
Kroka»*k# poleca częściowo

ta®SŚ®^
t<RAKÓW 

Jt/Wł | l ł \

najnowszym 
najlepszym  spo> 

sobem  zapum ucą

.gorącego powietrza"
po cenach 

najniższych.

S K Ł A D  F U T E R

P .  1 1 U F F A L  w  A .  I S M A T y S  I S P ,

B r a k ó w ,  R y n e k  y ł .  1.  2 2 ,

poleca 902 3 5

za, j p  &  1  t o
m ę s k i e  w  r o z i n a n y c l i  g a t u n k a c h ,  p o  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c l i  c e n a c h .

P rzyjm u je fu tra  n a  p rzech ow an ie  p rz e z  la to .

P r o s z ę  ż ą d a ć
gratis I (ranko

mego bogato ilustrowanego cennlta 
1  przeszło lOOu odDitok zegarsów 

wyrobów srebrnych i złoiych. 
I IA iW S  i O N k i n ,  P.erwc.a fabryka ze- 

yarków w Briix Nr 627 (Czechy).
Prawdziwy niklów; kotw. remont, wraz z łań
cuszkiem 4 K, z»garf k Etoskopf szwajc. syste- 
m i > K Rejestr, nikim  y kotw. zegarek rem. 
„Adler Roikopf“ 7 K. Niema ryzyaa' Dowoina 
wymiaaa lub zwrot pieniędzy 46t> 6 60

iP A f e O W  B E
ruch liw i, nadający  się do odw iedzin osób p ryw atnych , zna jdą  natychm iast 

s ta łą  i n ad e r k o rzy stn ą  posadę. —  Zgłoszenia I, Richter ni. Floiyań- 
Ś k d  10 , I  p iętro  w yłącznie od godziny 9 do 12 . 1019 2  6

Z ap roszen ie
na 36 M e  limnimlz

Towarzystwa tiMim* w Tarncwia
które odbędzie się w piątek 15 m arca 
1907 o godzinie 10 rano w lokalu Stowa
rzyszenia „Gwiazda" z następującym 

Porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

i rachunków za rok 1906,
3) Sprawozdanie kom isji rew izji nej i 

wnioski co do rozdziału zyska;
4) Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum;
5) W yoor jednego członka Rady nad

zorczej; 1090 1 2
6) Wnioski członków. "

Wice-Prezes ltady nadzorcze; 
K a m i l  B a u m

Morele, Gruszki, Wiśnie, Jabłka, < > 
Śliwki kalifornijskie i bośniackie, J [ 
poleca handel towarów kolonial

nych pod finuj, 787 6 o ą

©ojclech O ls z o ^ s ^
w Krakowie,

Mały FtyneK, róg ulicy SzpitdineJ. ’  j

Wina węgierskie SSSJu
więc z pierwszej ręki doskonałe, czysto.

Wina francuskie “TUST' 
Madeyra i Malaga lepszych źró-

orac likiery zagraniczne 
149 38 0

deł sprowadzane, 
w mag izynie

JULIUSZA G R O SSEtiO
w Krakowie, hyneK gł. 34

M. JA W O R N IC K I.
203 52 0

Zapraszamy na

zzai
K r a k o w s k i e g o

lowanystwa z a u n g i i  O n p im
które się odbędzie

W Gmachu Sądu kraj. cyw. przy ulicy 
Grodzkiej f  62, na I  piętrze w głó
wnej salą w niedzielę dnia 17 m arca 
1907 r . o godzinie 10 rano, a gdyby 
dostatet zna ilość członków nie zebraia 
się, tegosamego dm a o godzinie 11 przed 
południem bez względu na ilość członków.

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie dyrekcyi z czynności 

1 rachunków za rok 1906.
2) Oaczyl anie sprawozdania z przepro 

wadzono; lu s trac ji przez Związek 
bito w gospodarczo-zartbkowycb.

S) W nioski rady nadzorczej.
a) o udzielen ie  d y rek cy i ibs luto 

ryum za rok 1906:
b) o oznaczen:e wysokości dywi

dendy od udziałów zwyczajnych 
członków 1 uczestników;

fc) co do rozdziału czystego zyskn.
4) W ybór do Rady nadzorczej 4 człon

ków i 3 zastępców, tudzież zatw ier
dzenie wyboru dyrektora-referenta

5)  W n. oski i m terpelacye członków. 
Zamknięcie rachunków i wszystkie

załączniki przeglądać można w binrze 
Tow Zaliczkowego Urzędników, gmach 
sąOuwy, parter, dzwi Nr. 135, w godzi
nach urzędowych od godziny 11 do 1 
w południe

D Y R E K C Y A :
l ‘ > 0.siei, Alojzy h^metz.

Cyryl Tchórzewskt. 1108 1 3

P p «  a , , M i n t a
z lepszego domu, z dobrem wykształce
niem szkolnem. pięknem pismem, bie
głego w języka polskim w slowio i pi
śmie, w v :eku koło lat 17, przyjmie 
zaraz większe b u ro  UDezpieczeó za małą 

na początek płacą.
Zgłoszenia tylko listowne z polece

niami przyjmuje A dm inistracja „N. Re
formy" pod 1 1 1 2 .  1112 1 2

Hasło naturalne I Jaśni
wysyła się na całą kulę ziemską co dziennie 
twieżo masło w pakietach netto l 1/, kg. po 9 
II eO h, koleją zaś jaj świeżych dużych, skrzyn
kę czyli J l  kop; lub 12 kop licząc za kopę 
stacya Grybów 3 K 80 h, Ręczy się za rzetel
ną obsłngę. Dom ek:-p .rtowy S. Weissa w Gry

bowie, I I  piętro 1114 1 5

M i n . |n  słucuacz praw, stałego charakteru 
I H u i l  H i z d-ibiego duinu, ożeni aię z panien
ką. w wieku od lat 17 do 21, dourze wycho
waną, której rodzice lub opiekunowie dr pomogą 
mu do ukouczenia studyów, ewentualnie znaj
dą i zapewnią mn posadę. Rzecz traktuje się 
ze Btanowiska poważnego. Łaskawe zgłoszenia 
nadsyłać należy ja - ra j prędzej pod „Stanisław*1 
] oste restanto Kraków. Za dyskrecyę ręczy się 
słowem honoru. 1110

U m e m M ż 2 i w i o d n  o i a ł a m u c a n l e .
W celu przeszkodzenia obałamucaniu, jakoby nowo otworzony han

del w lokalu przedtem przez mój sklep zajmowanym, był tynuamym, 
który istniał przez szereg lat,

O ś w i a d c z a m  :
Pierwszy od la t 15-stu istniejący w Krakowie

K ra jo w y Skład Płócien Korczyńskich
jest wyłącznie t e n  tylko, który mieści się obecnie 

w  k l o t e m  p o d  R ó ż ą ,  n i .  F l o r y  m i s k a  1 4 .

la ika ochronna protokołowana, A d k ie m  pozwalającym łatwo odróżnić,

ustaloną moją firmę od handlów newych 
impertynencKO się pod nią podszywających 
jes t m arka oenronna obok umieszczona, 
znana odJawna kupującym towary w mym 
składzie. —  Kto więc nie cnce przez po
myłkę zajść do innego handlu, raczy zwró
cić swą uwagę na  wystawę sklepową, 
gdzie pomieściłem ową mai kę w zwiększo
nym formacie.

£52

B u c i k i  b

Z 1 dzwon: e r .....................
Z 2 dzw onaam l.....................
Świecący w nocy . . • .
Wyrób i .....................................
Kolejowy W............................
Z przyrządem muzycznym . ,
3-ietnie pism. poręczenie. Za niestoso

wny zwrot pieniędzy.
Wysyłka za zaliczką.

M AX B O I I N E L
zegarmistrz,

W iedeń, IV , M a rg a re th e n s tr . 27.
Telefon 3523.

Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo, opłaconego ] 36 20 O

Tej bowiem marki, prócz mnie, nie wolno nikomu używać. KtoDy 
tę  markę dostrzegł w innym sklepie, raczy mnie o tem łaskawie uwia
domić, abym mógł takiego kłusownika handlowego ścigać i karać sądownie.

Nadmieniam, wreszcie, ie  sklep mój znacznie powiększony, nad
zwyczaj obficie zaopat-zyłem we wszystkie gatunki płócien, szyrtyngów, 
bielizny damskiej i męskiej, nakryć, ręczników, krawatów, pończoch i t. p.

A ntoni S okołow ski
1117 i  3 właściciel firmy.

P ie rw s ze  krakow skie przedsiębiorstw o 
dla oświetlenia elektrycznego i przeniesienia siły

R U D O L F A  P O F P E R A
Tel. Nr 484. w K ra k o w ie , u l. F lo ry & ń sk a  1. 4 7 . Te!. Nr 484
W ykonuje w szelkie in s ta la c je  w chodzące w  zakres elek tro techn ik ' dla 

sklepów , m ieszkań, hotelów , fabryk , m łynów , ta rk ak ó w  i t .  d.

Budow a całkow itych sta cyj elektrycznych zapomocą popędu parowego,
gazowego i wodnego.

Urządzenie kompletnych stacyj telefonicznych.
!!qwq zsfożsoa F A B R Y K A  M U T R O T S C H N I C S N A n s w f l  założona
wyi ób w szelkich m ateryałów  instalacyjnych , oraz aparatów  w łasnego pom ysłu. 
Obficie zaopatrzony  sk ład  motorów elek trycznych , dynam o m aszyn, lamp

łukow ych
1021 i  6

św ieczników . 
P o r a d y  1 k o s z t o r y s y  b e z p ł a t n i e .

Korzystne Kupno.
Z powodu śmierci właściciela do sprze

dania z wolnej ręki przy parcelacyi fol
warku w Kobierzynie 6 kilom, od K ra
kowa.
1. Dom murowany z zabudowaniami 

gospodarczemi nadający się na letnie 
mieszkanie, lub zakład ogrodniczy 
z 10 lub więcej morgami pola ogro
dowego z sadem i ogrodem warzyw- 
nero, poczta i telegraf w miejscu.

2. Zabudowanie włościańskie z 4 lub 
Więcej morgami dobrego pola.

3. KoDalnia gipsu mająca około 30 mor
gów bogatego pokładu gipsowego.

4. Motor silny benzynowy. 1103 2 2 
Blizsza wiadomość: P a s s e n d o r 

f e r ,  pocztmistrz, K o b i e r z y n .

Ł p o w o d u
zupełnego zwinięcia interesu spedycyj
nego jest do sprzedania 4— 5 par do- 
biych, zdrowych, w pociągu niezawod
nych koni, między niemi jedna para 17 
miary bardzo rączych, pięknie wyglą

dających gniadoszy. 
W szystkie konie w sile wieku ud 5— 6 
lat. Nadto są do sprzedania bardzo ta 
mo wozy zwyczajne, wozy do węgli, 
bryczka na spiężynach, wózek kuczer, 
półki yty  wózek, uprzęż do roboty, uprzęż 
do wyjazdu, koce na wozy i na konie 
oraz inne przedmioty w bardzo dobrym 
stanie, —  Adres w A dm inistracji „N. 
Reformy" pod 1 0 5 2 .  1052 2 3

FAJKI
z drzewc Brayżrn,
przedni fabrykat z pra
wdziwego mer —ztzai- 
n yo drzewa Brnybra,
Gr "dlca główka i  wygiętym 
odlew, t  Brayórs ej u ach 
wiśniowy z lutnikiem i  ro
gu i tr e tu  z jed abiu, 
około 21 on* d (n g a  K, I 50 
Takasama fajka ;edn..k z 
rzeźbioną naokoło gtowką

Przyjemne i . . . . .  ^ , y B7 $ ? rU “
s g a - g s u :  kczynow i i smaKU mozna w m ym tataloga, 

n-eprzescigmone. który się darmo
i opłatnie 

Do nabycii. przez *ir*nę
H A N N S  K O N R A D

Dom rozsyłkowy w Briix Nr. 998 (Czechy) 
Prosie we własnym interesie zażądać mego 
bogato ilnstr. po.skiegi kat-Ingo z przeszło 
0100 odbitkami darmo i opłatnie 97 20 0

N ajdaw niejsza parow a fa rb ia rn la  i P ra ln ia  chem iczna, zaioźona 1G62
d f f r o ^ S S G O  S Z A F K O W S K I E S O

w  K ra k o w ie , u l. K arm elick a  I. 2 0 .
P r z y j m u j e  d o  i s . - o o u a n l a ,  p r i . n i a .  o a c z y s z e z o n la  1 w v u a n i a n i a  z  p l a m  
w s z e l k i e  w y r o b y :  jedwabne wełniane, bawełniane i mieszane, wszelkiego rodzaju ubrań 
damskich i męskich prutych i meprntycn, także aksamity, szale, okrycia, obicia z mebli, ada

maszki, serwety, dywany, koce, firanki, wstążki, koronki . t. d.
Roboty wykonują się jak najrychlej po cenach umi irkowanych. — N a  p row ln cyę  z a

p o b r a n i e m  p o c z to w i  m .  998 3 5

C. i k. dostawcy nadwornego

p u d er an ty sep ty czn y
przez powagi lekarskie polecany, jest najle
pszym proszkiem do zasypywania t*ia 
niemowląt i dzieci. —  Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność". Cena pudełka 70 hal.

m y d ło  h y g f e n f c z n e
jest- najlepszem mydłem do mycia uzieci. Spo
rządzone z mateiyałćw najdelikatniejszych od
pow iada n a jw y b red n ie jszy m  wymogom hygieny 
Cena pudełka 70 halerzy, 7 4  52 62

Ostrzega się przed msludownlctwanUII
W  każdej aptece i drogueryi do nabyciaI — Zadać należy wyraźnie.

„ H A Y A « p u d ru  d in ty sep ty ^zn eg o .
m yd ła  h y g l e n l t z n e g o

aptekarz, ces. i król. dostawca nadworny

Główn skład 
wysyłkowy

we Lwowie.

łz oleodrukami pt-askiem! z polskich domó'
Ozdabiajcie wasze ściany arcydziełami Grottgera, ab* dzieci wasze 

oglądały oblicza bohaterów i męczenników za ojczyznę,
PocbÓO n a  S y b ir , obraz metrowej w elkości, 

■wspan. heliograwnra (sztych trawiony) U e n a  
z n iż o n a  n a  3  k o r .

L itu a n la , 6  o b ra zó w  śc ie n n y c h . <*ena 
z n iż o n a  n a  5  k o r . 176 3 4

ADAM K A lZ lR B A  
Di iiabycia v księgarni Spółki wydai w urakowia (Pałac Spiski, tjnek).

S i r o i i m

podnieca apetyt 1 sprawia, że przybywa ciała, usuwa 
ka«zel, wydzieliny, sprawia, źe pory nocne znikają.

w chorobach płucnych, nieżytach, silnym Kaszlu,
zołzach, influenzie

przez licznych profesorów  i lek a rzy  co dzień zapisyw ana,

P o n iew a t s ą  lich e  r.a9la?lowr.itUva, p rze to  p rosim y ż ą d a ć  zaw sze
w o r jp in a ln e m  opakow an iu  ,,R oche“ .'

H o c J i e  Sn  C o .
B a z y l e n  (Szwaicarya).

■ M * s i f y Ł _    — t  , ______

j R o e h e

Dostać można na zar-ądzenie lekarza w aptekach 
po 4 K za flaszkę.

801 7 .40

Z Drukami Literackiej w K idowie, ni. Jagiellońska 10. R ządca d rukarn i L. K. G órski.


